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W tym  zakładzie, zechcą  przes łać  prośby do kom ite- 
t a  ekonomicznego, p rzy łączając  do n ich  św iadec tw a  

O sta tn ia  da ta  gazet sank tp e te rsb u rsk ich  jest rodowitości, m e try k i  ch rzes tne , i czy  odbyli ospę. 
dnia 12 sierpnia. O p ła ta  od osoby roczna jes t  i  5oo rubli ,  k tó ra  się* D nia 1 b. W. w ieczo rem  Jey Cesarska W y *  składa za półroku  z g ó r y ,  nadto  5oo rub li  na  pier- 
sokość W ie lka  Xiężna, M ary A , W ie lk a  Xsęźna wsze  opatrzenie. N iebędą p rzyym ow an i m m ey  
Dziedziczna Saska, zN ay jaśn ieyszym  S w ym  M ał-  l a t  gciu i w yźey  la t i 4stu. , ,
zon kiera , Xieźniczkami Sw em i có rkam i 1 z N ay- Czytelnicy nasi z n iem ałą  c iekaw ością  osly-
jaśnieyszA Cesarzową  M a t k ą  k tó ra  jak n a y d łu źey  szą nowy h o ł d ,  jaki publiczność t ik rm o m c z n a  
pragnęła cieszyć sie obecnością u k o c h a n e j  Córk i, wiedeńska oddała n a d z w y c z a jn e m u  ta len tow i sła- 
p rzybvłv  do Jamburgcty i ra c z y ły  wysiąśdź  do do- w ney  n a sz e j  rodaczki Pani Jodor-М аіпѵіШ е. 
mu P. Tesch, Konsula n iderlandzkiego, d la  ćdby-  T o w arzy s tw o  miłośników sz tuk  kazało, na p a m ią t ­
e k  tam  noclegu. N aza ju trz  po w y s łuchan iu  M szy k ę  pobytu jey w pomiemoney stolicy, w ybić  me- 
świętey, N ayiaśnieysi podróżni udali się w dalszą dal, k tóry  jey w wigilią odjazdu przez depu tacyą  
podróż w śród  ok lasków 'zgrom adzonego  lodu. został z łożony: w ykonanie  tego powierzone by- 

W  przeszłą  sobotę, dn ia  8 sierpnia , pożarem , ło znakomitszych ta len tów  a r tys tom . N ienne  
któ ry  około godziny d rug iey  po południu  w y b u c h -  i Boehm. P iękny  medal w ystaw ia  z jedney s t ro -  
nał zupełnie spłonął p iękny kościoł P rżem ien ie -  ny  wizerunek, mający podobieństwo d o P a m  Jodor- 
nia Pańskiego, w części L iteyna ja . D om yśla ją  się, M ainoille  , a  z drugiey następujący  n a p i s ,  u łoso- 
że robo tn icy ,  zajęci lu to w an iem  blach n o w y ch  źe~ n y  przez uczonego Margrabiego G ar ga iło :  ISA- 
laznych  u dachu, zarzucili  ogień na trzaski ciesiel- tura . AN. arte  praestantior . in certu m . o p t im e . 
skie k tó re  d ługo t l a ł y , nim  się ogień na w ie rzch  consociatis. пахнс* mo tsik h^ metexoyza. V indo- 
w у dobył. C złow iek pew ny, dym  obaczy wszy, o- bonae. mdcccxxv. {Niewiadomo czy  sztuką, czy  
s trzeg ł ,  i w n e t  żołn ierze  re g im en tu  g w ard y i  P reo -  natura w n ie y  przew yższa ; lecz szczęśliwe ich po- 
b ra ż e ń sk ie y , sąperow ie  i kanon ierow ie  g w a rd y y -  łączenie jedna miłość m uz dla n ie j.)  
scy przybiegli na r a tu n e k  , a w k ró tc e  za n im i
nadeszły  s i k a w k i ; lecz w szystk ie  usiłow ania  nie ----------------
zdołały ocalić od zniszczenia  tey  p iękney  budow y,
którey główne ty lk o  zostały  ш агу .  W  iększą część D orpat dnia  4 sierpnia.
bogactw kościelnych u r a to w a n ą  zosta ła  p rzed  za- W  nocy z d. 29 na 3o lipoa postrzeżono w  na-
padnieniem kopuły . Szczęściem, ze pożar w y b u ch -  szem obserw atoryum  kom etę  E nckegof k tó ry  te -  
щ і  w ta k ie y  godzinie, w k tó rey  nabożeństw o  r a n -  raz  pow raca  do słońca. Z n a jd u je  się w części pół» 
ne było ukończone , zdaje się jednakie  , źe wielu n o c n e j  znaku  bliźniąt ,  i o godzinie 2giey z północy 
żołnierzy zosta ło  ciężko ran io n y ch  p rzez  opadanie tak  wyniósł się nad h o ry zo n t  północny, iż może 
głowni 1 rozpalonych  cegieł. hydź rozpoznany  p rzez  dobry  teleskop. T e n  ko-

Dnia 5 l ipca g w a łto w n a  bu rza  z południa m eta  będzie ty lko  przez kilka tygodni w idzianym , 
w ls żym ie  (gubernii to b o lsk ie j)  była s trasz l iw a  i nie ukaże się do ro k u  1828. 
z n aw ałn icą  i p ie ronam i. N a j s t a r s i  m ie szk ań ­
cy nie pam ię ta ją  podo b n e j ,  k tó ra  z rządz iła  w ie l­
kie szkody 1 spustoszenia. P io ru n  odbił gzym sy 
n 4ch okien m urow anego  kościoła i ca łkow icie  s to ­
pił poz łacaną  mensę u wielkiego o łtarza. T rz e c h  
ludzi od p io runu  zostało zab itych , a wielu opalonych 
1 o;

dnia

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  26 sierpnia.

(z Oazety W arszawśkiey.)
X iąźę  N am ies tn ik  K ró lew sk i pow rócił  

b. m. do W arszaw y  z uskutecznionego
objazdu W o jew ó d z tw  Płockiego i Augustowskiego.

puszonych. N aza ju trz  burza  nanow o pow stała , 
ale już nie ta k  mocna, i nie zos taw iła  po sobie s k u t ­
ków tak  okropnych , jak dnia poprzedzającego.

Donoszą z P enky  pod dn iem  21 lipca. Lubo 
p o w ie t rz e  bardzo było tego la ta  przyjazne dla po­
siewów zbożowy e h ,n a d z w y c za jn e  atoli burze z g ra ­
dem bardzo im zrszkodziły . Osobliwie d. 18 b.
m. ogrom ny grad  przeszedł p rzez to  miasto, w k ie­
ru n k u  z południa na północ, 1 wielkie spustoszenia 
na polach uczynił:  wy t łu k ł  zboże i pozabijał wiele 
drobnego bydła; wiele też ludzi zostało skaleczonych, 
a w n iek tó ry ch  wsiach szyby 
kilka z ia ren  gradu , v m e s ionych do domu , kil- k i lkak ro tn ie  powiedziano o jego n a d z w y c z a jn e j  
ka godzin po trzebow ały  czasu do stopnienia. Po- zdolności, z a jm ie m y  się jego osobą. Kogóż z ty c h  

r mi.no ty c h  s t r a t  1 klęsk, zrządzonych  p rzesz łe j  je- wszystkich, k tó rz y  się gran iu  jego przysłuchiw ali ,  
sieni o d - ro b a c tw a , Spodziewamy się obfitych plo- nie w zruszy ł  i aż do łez nie ro z rzew n ił  widok 
now, byleby ty lk o  czas sprzyjał pom yślnem u zbio- dziecięcia k tó re  d ro b n ą  rą c z k ą  przeb ierając  po 
r o w i, fortepianie , w yprow adza  to n y  n a y p ir rw szy ch  mi-

D y re k c y a  Cesarskiego u n iw e rsy te tu  sank.t- s trzów  g o d n e j  Kogóż n irzachw yci ten n iew in n y  
petersburskiego, uwiadam ia obyw ate li  rossyyaku  h , ,  wdzięk dzieci nności, z k tó ry m  Józio , sta jąc  przed 
\ i  p e n s ja  szlachecka może p rz y jm o w a ć  rjowyrh obliczem lie rnych  słucb icyów , t r z y k ro tn y  iin u- 
W}rchow ańców  , na  miey‘scri t y c h ,  co swe nauk? kłoń oddaje? Któż nareszcie gdyby nie w iedząc 
ukończyli. Ż yczący  przeto  umieścić sw ych  synófi o  niczem, w  pobliskim za trzym any  pokoju, słyszał

W  num erze  4tym  to m u  I I I  Biblioteki P ol- 
skiey , umieszczony jest następujący  a r ty k u ł  o sie­
dmioletnim Józefie K rogiilskim , da jącym  k o n c e r t  
na forte pi mie: „ W sz y s tk ie  w arszaw skie  gazety , 
oddając pochwały i hołd podziwiania ta le n to w i  sie­
dmio! tniego Józefa Krogulskiego , by ły  odgłosem 

okien powybijane, pow szechne j  opinii; nie pow tarza jąc  t e g o , co już



h arm o n ijn e  dźwięki, dałby zrazu w iarę własnym  
oczom  uyrzaw azy siedzące przy fortepianie sie­
dm ioletnie dziecię ? A jednakże zjawił się ta len t, 
k tó ry  prześcignął la ta , nadzieje i praw ie możność 
ludzką; ta len t tem  droższy dla nas, ze się w  ziom­
ku  naszym okazał, ze jeśli się ta k  daley rozwijać 
będzie, stanie się zaszczytem  i chw ałą Polski. Od 
niem ow lęctw a ju* się w małym Krogulskim  okazy­
w ała chęć i zdolność do muzyki. Jego nayulubieńszą 
sabaw ką było brzdąkać po fortepianie, lecz rasiły g o  
niezgodne dźwięki: w ybierał między klawiszami i 
pófcy szukał, póki na odpowiednie me natrafił. Tak 
to  w  bozkiey sztuce muzyki są tony nie od do- 
w olney  um ow y luJzkiey , lec» od niezmiennych

rraw  przyrodzenia zawisłe, k tó re  delikatne ucho 
wrodzony talen t sam pojąć i sam wynaleźć zdor 

łą , Oyciec, uderzony tem je^o upodobaniem i po- 
jętnośoią, zaczął go uczyć; poatępy Józia  były za­
dziwiające: w czw artym  roku w przeciągu jedne­
go tygodnia obeznał się z pierw szem i początkami 
znajomości nó t, w krótce * nay większą łatwością u- 
m iał schw ycić i pow tórzyć grane p rzy  nim sztu ­
czki. Słabość przerw ała na kilka miesięcy jego ćw i­
czenia, lecz od 5 roku ciągle parę godzin poświę­
ca ł, i 2 lata czasu W ystarczyły do postawienia go 
na  tym  stopniu, na jakim jest teraz powszechne­
go uwielbienia przedm iotem. Następujące zdarze­
n ie przekonało tem  mocniey oyoa naszego Józia 
o jego zdolnościach, Przychodziła do Pana Яго- 

' guhkiego  brać lekcye grania na fortepianie pewna 
mała panienka; zajęty pisaniem listu , wyszedł na 
chw ilę do drugiego pokoju , poleciwszy synowi, 
k tó ry  ja i m iał pierwsze wyobrażenia o muzyce, 
aby, na jey  granie uw ażał/ Dziecię po niejakim 
czasie , znudzone, odeszło, na bok i zaczęło stru ­
gać zabawki, lecz za każdem fałszywem uderze­
niem  poprawiało grającą, mówiąc, ae nie tę  literę, 
b e z  inną wziąć powinna. Słysząc to  oyciec wcho­
dzi do pokoju i pyta się: Józio: Jak to? czy ty  z 
sarnę gą słyszenia, nie w idząc grani a> poznasz ja -  
ką^ wzięto literę ? Tak je s t, papo , odpowiedział 
Józia; jakoż nazw ał każdy ton bez naym nieyszey 
om yłki. Lec» Józia ob <k zajęcia sfię muzyką, nie za­
niedbuje i innych nauk. Czytanie, pisanie i pierwsze 
4 działania ary tm etyczne posiada, ma tak ie  począt­
ki języka m em ieokiego; tak  zawsze praw dzi­
w y talen t w jednym przedmiocie, u łatw ia pozna­
nie innych i nieodłączny jest od wysokiego roz­
winięcia wszystkich władz um ysłowych. Krogul 

W rozmowie przytom ny, rostropny i m iły, na­
w et bez grania, o tw artą  * uśmiechającą się tw arzą , 
wesołe m epcyrzeiiiem , przyjem ną postawą po tra- 
Liby się podobać. Gdy nie jest zajęty muzyką lub 
pauką, maluje się na  nim cała niewinna wesołość 
jego wieku , a  płoch* śm iechy i igraszki dziecinne 
okazują czerstw e zdrowie i swobodę umysłu. N iech­
że zasiądzie do fortepianu , niech dźwięki stron 
jego ucho uderzą , inną postać jego fizognęmia 
p ią y b ie ra ; z tw arzy  znika wszelki w yraz wieku 
dziecinnego, a uczucia, k tó re  m uzyka wyraża, ma- 
lują się na niey. W szystko to  dowodzi wrodzo­
nego usposobienia od na tu ry  i zdolności do, n&y- 
wyzszego stopnia posuniętych. Krogulski ju i sam 
jest kom pozytorem , skomponował bowiem m azur­
ka i angleza, i t*  jeszcze w początkach kształce­
nia się; te dwie sztuczki tchną p rosto tą  i w dzię­
kiem, są w gran iu  wcale przyjem ne, i dobrze wro- 
•ą o dalszych jego utw orach. Opuści nas n ieza ­
długo to lube dziecię, aby w obcych krajach dać 
dowody swego talentu; tow arzyszyć m u będą ży­
czenia i nadzieję rodaków ; bez w ątpienia cudzo­
ziem cy potrafią  ocenić jego zdolności id o  dalszych 
usiłowań zachęcić. u

T enże Krogulski po koncercie odegranym 
przez niego w  tea trze  narodowym  d. 20 sierpnia, 
przed wyjazdem za granicę, pożegnał publiczność 
następującą śpiewką:

G Jzis tylko m ó j krok obrócę, 
Tę wdzięczna piosnkę zanócę, 
Z e  tak  u p rze jm ie , łaskaw ie , 
B yłem  p rzy ję ty  w W arszawie.

t y .P

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 20 lip ca.

{z K oresponden ta  W arszaw skiego). > ne, •
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tm , 1 nadszczególnieyszem  m iędzy tem i krajam i poi 
różnieniem , niepodobna jest niedostreedz wpływu, 
jaki okoliczności, bez pośrednio żadnego /w ia! 
zku «krajam i tem i m em ające , ale przeszło od 
la t óo przyczyną rew olucyi w E uropie będące , 1 
do deis dnia m e ze szczętem  w ytępione, na krajf 
te  m iały. Usiłowania wielkich m ocarstw  euro- 
peysk ich , za tkały  źródło o wy oh niezgod, które 
przez tyle la t tę  część św iata żałobą i smutkiem 
napełniały, l e n  duch usta ł już w praw dzie w gw, 
u  ropie , ale się do in n e j  części św iata przeniósł, ' т й  
gdz.e mniema, *e od ducha , k tóry  g„ zw yciężył i  
oceanem jest .abe,p ieczony. K iedy Napoleon, nie |u yn 
przestaw »jąo na w yczerpaniu skarbów Portugalii, ń byl
Гт168к2Ч Г т е У /  niePolity ^ n*y napaści się dopu-

” a \ Г0П a,aSsy ch k ró ló w  wstąpić i nie- „a, k„  i ,   ̂ » --------------J  V w a i a u s u  1 U 1 S -

podległosci pozbawić nas chciał, w chw ili, kiedy 
zbieg nadzw yczaynycb okoliczności, przem oc w ła­
dzy h ra n cu zó w , woyską naw et podbitem i naro­
dam i wzmocnione, silny z naszev strony opór nie 
podobnym c z y n iły , w  ten  czas, M onarcha nasz 
postanowił był pośpieszyć, do swoich krajów  bra- 
syiiyskich uprzedzić nam ysły przy właściciela i o- 
szczędzic rozlewu k rw i swoich poddanych. Ten 
krok, przez w szystkie strbzm ictwa chw alony, we 
w szystkich krajach  w y sław ian y , k tó ry  za pier- 
w szą przyczynę upadku Napoleona u w aiać  mo­
żna , zabezpieczał Krolow i niepodległość rzariów, 
świetność korony, całość monarohii. pobóy, szczę­
ście i porządek wszystkich innych części, wiej- 
kiego pan .tw a portugalskiego. Przybycie K róla 
do B razylii r . 1808, było dla tey  części m onarchii 
pomyślną wróżbą, przyszłego szczęścia. Nowe ży­
cie rozpostarło się na ten  piękny k ray , g d y i Król, 
zawsze dobry i wspaniałom yślny, potrzebom  świa- 

.У P°lltyki zadosyć czyniąc, wszeikiem i środka- 
тл  pomylnoać Brazylii podnieść u m y ślił, w  prze- 
konaniu ,  ̂źe szczęście poddanych naymocnieyszą 
potęgi 1 stawy królów jest podporą, i ie  bogactwa 
1 pomyślność B razy lii, jeszese śoiśley ze wspólną 
oyczyzną ją połączy. Stoscwu.-e do t/>k m ądrych 
źamiarow działając, udzielił K ról państw u I r / z y -  
hyskiem u, wszystkie instytuoye, k tó re  we w»głe- 
dzie naywaznieyszych gałęzi adm m istracyy n iL  
podległość zabezpieczyły, a m ianowicie wszystko, 
co się sądownictw a , w ew nętrzney  pomyślności, 
przem ysłu , ro ln ictw a, handlu , od wszelkich na- 
owczas ograniczeń wolney żeglugi dotyczę. Roku 
iB i5 wyniósł Brazylią na stopień K rólestw a. Do­
wody upodobania, radości i wdzięczności, uroczy­
ste  przysięgi na wieczną w ierność i podległość, 
k torem i brazylianie dobrodzieystwa te  uśw ietnili, 
pam iętne będą w historyi , jako niezaprzeczone 
św iadectw a uczuć ich dla swojego M onarchy.
U iłże im od tego czasu ten  dobry M onarcha po- 
wod jakowy do zm ienienia tych  uczuć , do zU
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mania nsle ińey  m u w ierności? IL iw ą tp ie n ia __
nie. tym czasem  wierni i bohaterscy Portugel-

P ierw si zdolność mą i chęci 
W sp a rli zacni W arszaw ianie ; 
Ł aska  ięh w m o je j pam ięci 
V o  końca życia zostanie/

przy pomocy swoich sp rsym ieraeiuów , od- 
gyskah swoją n iepodległość, podnieśli tron , i w  
celu pomszczenia się krzyw d doznanych , ponieśli 
e wy cię m e  chorągwie zag ran ice  H iszpanii, aż do 
brzegu Garony. Pozostała jednakże Portugalii 
walka z mnóstwem tru d n o śc i, k tó re  w praw dzie 
z  odległych nieszczęść pochodziły, ale przez ofiary 
3 uciski, w czasie napaści nieprzyjacielskiey rak u  
1 0 0 7 , m em niey p rrez nadzw yczayne natężenia, 
k tó re zw ycięstw a nasze ксп іес»цеті czyniły , 
FrMz  niedostatek i osłab ien ie, skutek dZugiey i



orczywey w o jn y , oałey Europie nąówozas 
pólny i pomnoźonemi zostały. T eto  trudności 
ly pow odem , i i  n iek tórzy , nierozważni i uw ie- 
eni Portugalczykow ie, nieszczęściom kraju  przez 
m iętną zm ianę rządu  w  dniu з 4 sierpnia 1820 
raAi.\A chcieli. C hetnie nrzvDUseczam v. ze nie-
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.adzid "chcieli. C hętnie przypuszczam y, 
zew idyw aii, i i  obrane przez n ich  środki rew o- 
зуупе , woynę dom ową na oyczyznę ściągną i 
>sy zapalą, na k tórych  sami byliby ofiarą padli, 
6 przez rew o lu c ją , m iara nieszczęść raczey się 
zepełni, niżby im  zaradzić mogła. Udowodnił 

skutek, gdy Król po czternasto letn im  pobycie 
Brazylii, i po i 4letnim  rządzie, pełnym  spokoy- 

,ści, umyślił rozłączyć się z k ra je m , gdzie u- 
iarkowanie i praw dziw ie o jcow sk i r z ą d ,  prze-

n n io tem  czci ludów go uczyniły , zbliżyć się do 
rzepaści rew olucyyney, nie zważając na korzyści, 
tóryoh w Brazylii używ ał, na tru d y , k tóre go w 
ortugalii czekały. Odjazd M onarchy napełnił 
mervkanów głębokim sm utkiem , a wszyscy, co 
zy tern bolesnem rozstaniu przytom nem i byli,

m. z St. Cloud do Tuilleriest i w uroczystość W n ie ­
bowzięcia Panny M aryiy  będzie na mszy ś. w ka­
plicy zam kow ey. Pc południu uda się M onarcha w 
tow arzystw ie D elfina  i małżonki lego na nieszpo­
ry  do kościoła katedralnego , i- znajdow ać się m a 
na processyi, k tó ra się corok w tę  uroczystość od*< 
bywa po kilku ulicach stolicy , a na którey będą 
tak ie  deputacye w ładz sądow ych i m ag istratu  pa- 
ryzkiego.

Goniec, k tó ry  w  połowie zeszłego m iesiąca 
wyjechał ze Stam bułu , donosi, i i  wszyscy baw ią­
cy tam  francuzi w dzień k o ro n acji K ró la Jmof, 
zebrali się u  jenerała G uillem inot , posła naszego, 
na uroczystość, religiyną, poozf-m wspomniony je-< 
nerał dał obiad dla posłów zagranicznych, a n a re ­
szcie bal św ietny, T enże goniec przyw iózł odpo­
wiedź jenerała G uillem inot na zapytan ia przesłane 
m u w  sprawie Ouorarda .

B unt robotników, pracujących w  rękodzieł- 
niach niedaleko R ouen , miaŁ sm utne skutki. Roz­
pędzono naypierw ey tłum  złożony blisko z 800 lu­
dzi, k tó ry  po tłukł w szystkie okna w  przędzam i 
bawełny, i chciał ją zupełnie zniszczyć. P rzed -

; świadkam i rozczulenia, z jakiem K ról z podda-
вгоі swojemi się żegnał. W ypełnienie ważnych . -

rzta!Qbowiązków, trudne trosk i do blasku korony przy- sięwzięte badania kazały się spodziewać gorszych 
W ią z a n e ,  nalegały na sumnienie K ró la , aby pomoc jeszcze wypadków. Jakoż zebrało się kilka tysię-Y . ^ f 1 i • ' . * /J « лчг лг\л ł mi Ir Л лг I#-1 ЛІ* rr y itr» h%* vi 1 r* 1 v. л 1 Ir 1eofl| 1 oddanym poniosł, k tórzy  dla niego równie dro 
t{4 \ jemi byli i k tórych położenie mebezpiecznem mu 
v°Pię zdawało. Król tylko sam uśm ierzyć mógł cier-
c ini
1, Ui 
)0 W}

oin

ienia, które kolebkę m onarchii otaczały. Lo -
Uwił w Brazylii, jako R ejenta i N am iestnika swe- 
0, Nayiafni>yszego syna, mniemanego tronu  na- 

nar lępcę i stosownie do pow ierzonej godności , U- 
dzielił mu postanowieniem  dnia 22 kw iatn ia 1821.

' Qa іауobszerniejsze pełnom ocnictwo.
» brf __ _______

F R A N C Y A.
P a ryż  dnia  g sierpnia.

(z G azety W arszaw skiej).
M argrabia Clerm ont-Tonnere , m inister woy« 

y, zwiedza obóz pod Lunevi/le t tw ierdze w pół- 
wzęhocnycb i południowych D epartam entach; tudzież 
’*Jel ybóz przy  P iryneach.

Blisko fii) wyższych oficerów z dawnego woy- 
postanowiło wykazać błędy historyczne W pa- 

f ?7 mięt ni k ach hrabiego Segur.
Rozpoczęły się układy m iędzy rządem  naszym 

his: pańskim, w celu zaw arcia korzystnego dla 
Franeyi trak ta tu  handlow ego, k tóry  szczególniey 
ma zapew nić wielki pokup suknom francuskim  W 
Hiszpanii.

Kommissya, złożona z oficerów arty llery i, ob­
ij jeżd a t w ierdze nasze przy granicy południowcy, 

7cb|i rozpoznaje stan  dział tam ecznych. Uda się ta k ­
że przez Bajonnę i P erpignan  do K orsyki.

Jeden г  tu teyszych dzienników pisze, iź boha­
terka grecka Bbbelina  została zastrzelona w Spei- 
ъуі. Syn je у wykradł m łodą greczynkę znakomi­
tego rodu , i sprow adził ją do mieszkania m atki, 
k tóra nie chciała jey wydać rodzicom.1 W  kłótni, 
bohaterka ugodzona kulą padła trupem . Tenże 
dziennik donosi, iż d. 6 czerw ca zaw inął do N a u -  
plia ok rę t angielski * i przyw iózł 4o,oo ) funtów  
szterlingów dla rządu greckiego.

Akademia napisów wyznaczyła na rok 1827 
nagrodę i3 'o  franków  za naylepszą odpowiedź na­
pylanie następujące: „Jakie było polityczne u rzą­
dzenie m iast greckich w Europie, na wyspach i w 
Azyi mnieyszey od 2go w ieku przed narodzeniem 
Jezusa Chrystusa  a i  do utw orzenia Cesarstw a By- 
zantym kiego? u Liczne napisy wykopane niedawno 
w Z e a , przekonyw ają, iź n a jm n ie jsze  naw et mia­
sta greckie kazały ryć  na m arm urze swoje ukła­
dy 1 praw a. Znaczna część dowodów, potrzeb­
nych do odpowiedzi na powyższe zapytanie, leży 
zapewne jeszcze w  ziemi pod gruzam i św iątyń .

K ról Jm ć uwiadomił listow nie arcy-biskupa 
paryzkiego, i i  chce bydź na processyi W kościele 
katedralnym  w uroczystość ś. L udw ika .

M onarcha zatw ierdził d. ig lip ca  utw orzenie 
kilku m ajoratów .

— D nia  11 —
K ról Jmć z rodziną swoją przybędzie d. i 5 b.

cy robotników , k tórzy, uzbrojeni kam ieniam i , ki­
jami i widłam i udali się ku wspomnioney przędzar- 
ni: wysłano przeciw  nim  z Rouen  dwie kom pa­
nie gw ardyi k ró lew sk ie j i oddział żandarm ów; si­
ła ta nie była dostateczną do przytłum ienia bun­
tu , i dopiero za przybyciem  m w ey  siły  zbroyney 
* Rouen, przyw rócono porządek. K ilku buntow ni­
ków w ystrzeliło do woy&ka. K ula ugodziła pe­
wnego żandarm a w  głowę, i lęka ją się o życie je­
go. Zandarm erya i woysko królew skie zasługują 
na najw iększą pochwałę, bo dzielnem postępow a­
niem zapobiegli większesnau k rw i rozlew ow i. Do­
wiadujemy s ię , iź podobne w ypadki zdarzyły  się 
także w innych pobliskich m iejscach.

Cena trzyprocentow ych oblśgów w ieczy ste j 
p row iz ji spadła z g4 franków  i go eentim  na 7З 
franki. D ziennik Gwiazda  pisze, iż ten  stan rze­
czy jest tylko przem ijającym , i źe posiadacze wspo- 
mnionyoh obljgów powinni unikać sideł, k tó re na 
nich złość zastaw iła.

—  D nia  12, —
W czo ra  zrana m inister m orski odebrał prze* 

telegraf następującą wiadomość z Brest podd . 10 
sierpnia od tam ecznego dowódcy potęgi m orskiej: 
„W  tey chw ili po 32in iow ey żegludze zaw inęła tu  
galiota la Bearnois z St. Domingo; posyłam  J W . 
Panu sztafetą listy od Pana M ackau , k tó ry  pole­
cił mi donieść tym czasowie J W . Panu, i l  zam ia­
ry  K.róla*Jmoi zupełny wzięły skutek, i że posta­
nowienie Królewskie przyjęto z uszanowaniem i 
wdzięcznością w St. Domingo. “  M inister skarbu 
przesłał powyższą wiadomość kommiesarzowi gieł­
dy, abv ją ogłosił bankierom  i kupopm.

Oto jest postanowienie K rólew skie, k tó re ba­
ron M ackau  w ypłynąw szy d. 4 maja r. b. z R o- 
chefort powiózł do St. D o m in g o : „  My Karol z 
Bozey łaski K ról F ra n c ji  i N aw arry , pozdraw ia­
my w szystkich, k tó rzy  n in ie jsze  pismo czytać bę­
dą. Zważając a rty k u ły  i 4 i 7З ustaw y konsty tu - 
cyyney. (*), w zam iarze czynienia tego, czego in ­
teres handlu francuzkiego , potrzeby daw nie jszych  
posiadaczów gruntow ych w St. D om ingo, i niepe­
wny stan teraźn ie jszych  mieszkańców tey  w yspy, 
wymagają, postanowiliśmy i stanowiem y, co nastę­
puje: A rty k u ł 1) P o rty  części francuzkiey St. Do­
m ingo  m ają bydź otw arte  dla handlu  w szystkich

(*) i4 A rtyku ł ko n sty tu c ji tak brzm i: K ról jest 
n a jw y ższa  głową kraju, wydaje rozkazy po­
tędze lądow ej i m orsk iej, wypowiada w oy­
nę , zaw iera tra k ta ty  pokoju, przym ierza i 
handlu , mianuje osoby na wszystkie urzędy 
adm in istracy jne, i wyclaje postanow ieniapraw  
i bezpieczeństwa kraju.

75 A rtyku ł w yraża : Osady mają bydź za­
rządzane według osobnych praw i postano­
wień.

(!)



n a r o d ó w .  O p ł a t y  w c h o d ó w  e  i w y c h o d o w e  m a ją c e  
s i ę  p o b ie r a ć  o d  o k r ę t ó w  i t o w a r ó w  ’w  r z e c z o n y c h

i zp o r t a c h  , b ę d ą  j e d n a k o w e  dla  w s z y s t k i c h  b a n d e r ,  
z  w y ł ą c z e n i e m  b a n d e r y  f r a n c u z k i e y  , d ik  k t ó r e j  
w s p o m n i o n e  o p ł a t y  - i i a j ą b y d i  p r z e z  p o ł o w ę  z  m n i e j -  

xSzone. A r t .  2)  T e r a ź n i e j s i  m i e s z k a ń c y  t i z ę ś c i  f r a n ­
c u z k i e y  St. Dom ingo , z a p ł a c ą  s u m m ę  1 0 0  m i l i o ­
n ó w  fr ,  w  p ię c iu ,  r o c z n y c h  r a t a c h  z  k tó r y o fa  p i e r ­
w s z a  p r z y p a d a  d. 3 i  g r u d n ia  1826 d o  k a s s y  j e n e -  
r a l n e y  d ep o ? v to > .v ey  i k o n s y g n a c y j n e j  f r a n c u z k i e y  
a t o  d la  w y n a g r o d z e n i a  d a w n i e j s z y m  p o s i a d a c z o m  
g r u n t ó w  w  Łey o s a d z ie ,  k t ó r z y  s i ę  o  t o  w y n a g r o ­
d z e n i e  u p o m n ą .  A r t .  3) P o d  p o w y z s s e m i  w a r u n ­
k a m i  u d z i e l a m y  t e r a ź n i e j s z y m  m i e s z k a ń c o m  c z ę ­
ś c i  f r a n c u z k i e y  St. Domingo z u p e ł n ą  i  n i e ś e i ś n i o -  
n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć  i c h  r z ą d u .  W i e l k a  n a s z a  p i e c z ę ć  
m a  b y d ź  n a  n i n i e j s z e  n i p o s t a n o w i e n i u  w y c i ś n i o n a .  
D z i a ł o  s i ę  w  Paryżu. w  z a m k u  n a s z y m  Thuilleries 
d . 17 k w i e t n i a  , r o k u  o d  n a r o d z e n i a  Jezusa Chry­
stusa 1 З 2 5 , a  l g o  p a n o w a n i a  n a s z e g o .

K a r o l .
( N a s t ę p u j ą  d a l e y  p o d p i s y  H r a b i e g o  Chdbroli M i ­

n i s t r a  m o r s k i e g o , H r a b i e g o  Peyronnet, K a n c l e ­
r z a  W i e l k i e g o , ,  i  H r a b i e g o  Fillele, M i n i s t r a  s k a r b u .

D z i e n n i k  Gwiazda u m i e ś c i w s z y  p o w y ż s z e  p o ­
s t a n o w i e n i e  c z y n i  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :  „ W s z y s t ­
k i e  u s i ł o w a n i a  Napoleona w  d o p ię c iu  t e g o  c e l u ,  
b y ł y  n a d a r e m n e ;  k i lk a  s ł ó w  K r ó l e w s k i c h  w i ę c e y  
d o k a z a ł o ,  n i ż b y  - o w e  u s i ł o w a n i a  z d z i a ł a ł y ,  c h o c i a ż ­
b y  n a y l e p s z y m  s k u t k i e m  u w i e ń c z o n e  z o s ta ły . .  Z  a -  
szanowaniem  i  wdzięcznością p r z y j ę l i  m i e s z k a ń c y  
c z ę ś c i  f r a n c u z k i e y  ć>t< Domingo r o z k a z y  s w o j e g o  
M o n a r c h y ,  i p o  t a k i m  c z y n i e  p o d l e g ł o ś c i  K r ó l  u d z ie ­

l i ł  im  n ie p o d l e g ło ś ć .  K t ó ż b y  j e s z c z e  m ó g ł  wąt  
s z c z ę ś c i u  F r a n c j i  , g d y  j e ś t  s y n o m  Henryku
p o w ie r z o n a ’ ■ O d y  n a r ó d  z o s t a j e  w  s p o k o j n e  
p o r z ą d k u , w s z y s t k o  w  n i m  r o ś n i e  i ro zw ija  r л
PrAWnŚń. ipct нгиса'іа *тгл<. • .ж» ... - £ _'Z __P r a w o ś ć  j e s t  z a s a d ą  ż y c i a  i w o l n o ś c i  w s z y s t l  
n a r o d ó w ,  a  r e w o l u c y l * * * * *a ś m i e r c i ą .  ^  , u
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W ł o c h y .
Od granic włoskich dnia 5 sierpnia.

(z  G azety W arszawskiej).
O d d z i a ł  w o y s k a  A u s t r y a c k i e g o  w racając!  

z  K r ó l e s t w a  N e a p o l , t a ń i k i e g o ,  p r z e c h o d z i ł  ju ż  pi 
Florencją , i p o  o d p o c z y n k u  u d a ł  s i ę  w  d a l s z ą ,  d 
g ę  d o  Bononii. p o w s z e c h n i e  c h w a l ą  p i ę k n ą  pc 
w ę  i w z o r o w ą  k a r n o ś ć  t e g o  w o y s k a .  O s t a t n i  
d z i a ł  m a  p r z e c h o d z i ć ,  d . 22 b. m . ‘ p r z e z  Floren

W e d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  K r ó l a  J m c i  Sarę™  
s k i e g o , n i k t  o d t ą d  nie m o ż e  s i ę  u c z y ć  c z y t j  ‘f ru 
p i s a ć ,  k t o  n i e  o k a ż e ,  i ż  p o s ia d a  i 5 o o  J i w r ó w  j №  
j ą t k u .  K t o  z a ś  c h c e  b r a ć  w y ż s z e  n a u k i  , po  
n i e n  m i e ć  p o w y ż s z ą  i l o ś ć  r o c z n e g o  d o c h o d u .

P a r l a m e n t  w y s p  d o ń s k ic h  p o s t a n o w i ł ,  i ż  p 
d y  i  w y r p b y  z a g r a n i c z n e  s p r o w a d z a n e  n a  o 
t a c h  d o ń s k i c h , i  A u s t r y a c k i c h  , o p ł a c a ć  m a ją  
w c h o d o w e ,  w y n o s z ą c e  7 p r o c e n t ó w  i c h  w a r t o ś ć *  
w p r o w a d z a n e  n a  o k r ę t a ę h  i n n y c h  n a r o d ó w  
p r o c e n t u .

K a r a b i n i e r o w i e  p a p i e z c y  s c h w y t a l i  z n Unj 
k i lk u  r o z b o y m k ó w , d o  c z e g o  i m  w o j s k o  Neapi  
l i t a m k i e  p o m o g ło .  Z ł a p a n o  t a k i e  5 ł o t r ó w , kt  
r ż y  n a p a s t o w a l i  p o d r ó ż n y c h  w  o k o l i c y  p o d  mu 
r a m i  Rzymu.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora 
A ndrzty Bmcharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i.

P r z e d  a ż  M a j ą  t k u.
1 O d L itew sk o  W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  

R ząd u  ogłasza się, iź z D obyw ających w  tym  
R ząd z ie  dn ia 3 i  p rzeszłego  lip ca  p u b licznych  
ta rg ó w , po łow y  m ają tk u  Bolniczek, w  W iłk o ­
m irsk im  pow iecie zm arłego  szlachcica P io tra  
Z aw adzk iego  , n a  p rzedaź p rz ezn a czo n e j , na 
u zy sk an ie  n iedo im ki n ag ro m ad zo n e j p rze z  
n iego  z d z ie rżaw y  Pom użskiego s ta ro s tw a  w  
ogóle ru b . sr. 4,52 29 i 2 1 k o p . , została w  cenie 
za  3 i 85  ru b . 5o kop . s r . , p rz y  szlachcicu Jó ze­
fie Z aw adzk im ; d la  odbycia jeszcze dw óch t a r ­
gów  naznaczone te rm in y : 28 i 3 i te raźn . au g u ­
s ta ;  aza tem  życzący  należeć do tych  ta rg ó w , 
zechcą  p rzy b y ć  do tego R z ą d u , gdzie im  ok a­
zan e  będą ta k  in w en ta rz  po łow y m ajątku  Boi* 
n iczek , jak  i  u p rzed n ie  w arunk i. D nia 18 a u ­
g u sta  1826 ro k u .

A ssesor i K a w a le r  N ow icki.
S e k re ta rz  i K a w a le r  K le is t.
Stołu Naczelnik Kowalenok.

1 M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c h n e j  O p i e k i  G u b e r ­
n i!  W i l e ń s k i e j  z a w ia d a m ia  P u b l i c z n o ś ć ,  i i  d o m y
w  M i e ś c i e  W i l n i e  J W .  S e n a t o r a  O g i ń s k i e g o  na u l i c y
R u d n i c k i e j ,  i  T y t u l a r n e g o  S o w i e  t n i k a  D o r o s z k i  n a  
u l i c y  D o m i n i k a ń s k i e j  p o ło ż e n ie  m a j ą c e ,  w y p u s z c z a j ą  
s i ę  w a r ę d ę  z  d a t y  2 9  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  w r z e ś ­
n ia  n a  r o k  jed en ;  ż y c z ą c e  w i ę c  s t r o n y  z a a r ę d o w a ć  
t a k o w e  d o m y  z e c h c ą  s i ę  ja w ić  d o  t e y ź e M a g i s l r a t u r y  
P o w s z e c h n e j  O p i e k i  na t e r m in a :  p i e r w s z y  22  d r u g i  
2 i  i t r z e c i  o s t a t e c z n y  5o  d n ia  t e r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą ­
c a  s i e r p n i a ,  z  d o  t a t e c ? n e m i  e w i k c y a m i  k u  t e m u  
p o s ł u g u j ą c e m i .  D z i a ł o  s i ę  w  W i l n i e  r e k u  1826  
m i e s i ą c a  s i e r p n i a  18 d n ia .

C z ł o n e k  M s g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e j  O p ie k i
J ó z e f  P u z y n a .

W  o b o w i ą z k u  S e k r e t a r z a  J a n  S u l im a n i .

3 U r. P aw e ł C ielińsk i w  ro k u  1811 wsze. 
w  słu żb ę  do W oyska Polskiego; od tego  czas 
n iedaje  k rew n y m  ż a d n e j  o sob ie w iadom ości, a 
K ró le s tw a  Polskiego K om m issya R ząd o w a w o j ­
ny odezw ą z  dnia s 3 k w ie tn ia  r . b. za N . f  g f f  u* 
w iadom iła R ządcę G u b e rn ii W o ły ń s k ie j ,  iź po 
nayściśleyszem  przeyrzfcniu rodow odów  w szy­
stk ich  p u łk ó w  i k o rp u só w  te ra ź n id y sz e y  o rga­
n iz a c j i  w oyska okazało  się , iź  żaden C ieliński 
P aw e ł w  n ich  zap isany  n ie  jest.

U rban  C ieliń sk i, b ra t  m łódszy w spom nio- 
nego P a w ła  C ielińsk iego , w  pow iec ie  W ło d zi- 
m irsk im  w  G u b e rn ii W o ły ń s k ie j  zam ieszkały , 
n iem ając  pew ności o życ iu  jego lub  śm ierci, 
n iem oźe dokonać działu  szczup łego  m ają tk u , 
po rodzicach  ich pozostałego . Z  tego  pow odu 
w zy w a w  m ow ie będącego P a w ła  C ielińsk iego , 
aby  się zgłosił do niego w  ce lu  o d eb ran ia  spad­
k u  jem u należnego. D n ia  3 i  lipca  ro k u  і8 я5 .

W ied z y  M in is te ry u m  S p raw  w e w n ę trz ­
n y ch , U rzędnik , zaw iadu jący  w ydz ia łem  za ­
gran icznym  w K a n ce tla ry i G u b e rn a to ra  C y w il­
nego W ołyńsk iego  J ó z e f  M ac ie jo w sk i, R ad ca  
T y tu la rn y .

1 Z  dn ia  i 5 na i 4 idącego m iesiąca zgi­
n ą ł pies W y ź e ł b ia ły  prócz na obu końcach 
uszu  k a s z ta n o w a te , k toby  takow ego  w idzia ł 
lub  za trzy m ał u siebie, ra czy  zgłosić się na  L u -  
kiszki w dom ie JW 7. G ra fin i T y szk iew ieżo w ey  
pod N. 748, a za to  p rz y zw o itą  nagrodę odb ierze.

K u r s  w i l e ń s k i  n a  a i s y g e a t y  o d  d n ie  11 s i e r p n i a  
r u b  ? r e b r n v  5 r u b i y ś f  k .,  i m p e r y a ł  5y r.  45 k o p .



>ci 5 ОЛ M ńskiego Guhernialnego Rządu ogła- skich p ierw szego  szlubu R au ten s tra u ch o w ey ,
sza się iż na uzyskanie p re ten sji l ińskiego Kia- te ra z  zaś H ryniew iczom  ey, w  assystencyi mę~ 
słtnroZ iaw ienibsię Hań-kiego, ?ie się prze dawać źa j jgko O p iek u n a  nieletniego H e n ry k a  Ran-
7, ..uLhc^neeo ta rg u  w tym że Rządzie zaścianek b a - + • • . > г.1 . Л . D ..  , a, ten s trau c h a  czy n ią ce j , m em m ey ty m że Ja -M |tu iz > n .  położony w W neyskłm  p o w iec ie ,  odległy . . , . J J J J  л .
od nadetatowego m iasta Badoszkowicze mil 2, od nowi *nb innego im ien ia  H ry n iew iczo w i O p ie -

"rao Mińska 7, od W ileyki 7, cd m iasteczka Ili 4 , i od kunow i i H en ry k o w i R a u ien s lra u ch o w i m a -
odałji ‘ '  ’ - г J —  1 1 1 ^  - '
»dals,
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DODATEK DBi J G i DO GAZETY KURYERA "LITEWSKIEGO N. 97.
W ilno  dnia  i 'j  sierpnia v. s. 1826 roku

jeden , w mm poddanych pici m ęzkiey ausz 2, а niącem u , VI7. A nnie z R au t 
żenskiey 7; ziemi upraw cey dobrey = sianożęcia- io n ce  j Sem enenie m ężow i
mi пш гоіпеті, lasem i zaroślami 2 włoki, 21 morgow, . . . r , Ł.. ,
i i 37 prętów , przynoszący rocznego do .hodukbrubli W  A nton iem u G a u h e r o w , , W a len tem u  

mci $; 45 ..op. sreb em , a n : w ieczną przedaź oceniony G au tie ro w i , M aryann ie  z G a u tie ró w  1 l o -  
!}ć cz | 909 rubli srebrem  , albo podług kursu 6 070 rubli m aszow i K am ieńsk im  m ałżonkom  , W 'W . 

assygn. > a zatem życzący kupić pomieniony zaścia- H ypolitow i i M ary an n ie  z G au tie ró w  W ilso - 
nek, zechcą przybydź do Mińskiego Gubernialne- nom  m ałżonkom  i A nnie G a u tie r  P an n ie  peł-

R au te n s tre u c h ó w  mały 
m ężow i K ram azew sk im .

go R a d u  na te rm in y ; Iszy dn.a ,o, agi 11 sep- п оЫ пі niegliy W . A ntoniego  C h eyalier S n-
tem bra , a Dci 1 ostateczny we trzy  miesiące od J °
dnia w ydrukow ania w gazetach obu stolic, gdzie kcessorcm , m em m ey Vv W , A ugustynow i czy-rydruk 
to  pr źniey .nastąpi ftu ryerze  Litewskim . In- li A ugustow i В егпацх, D om inikow i B igonze-

Warttj Vl i-tar.’ takowego Zaścianku i warunki, podług m u i w  o sta tk u  J W . B azylem u Juk ieczow u  
aarodól H ó ry ch  odbywać się będzie przedaź, w każdym P u łk o w n ik o w i G w ard y i R oss. pozw anym , z o-

OZaSiu i ° ^ . i , kX d5 rbo tł  ° kaZane' s6b - d6br 1 Ca,eS° m ah tk u  ‘ p rzy k azu jem y ,
Śo w letnik 1 K aw aler Fribes. abyście W  W . z wpisu pow odów  , na n a s tę p n e j

Sekretarz i K aw alerF . A rcim ow icz. kadencyi od Sgo M ichała R zym skiego  zacząć
G ubersialny S ekretarz W ąsilewski. się m ającey, p rzed  Sądem  Z iem skim  P o w ia tu

— —-------- N ow ogred W ołyńskiego s taw ili sję n a  p raw n e
3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza zapozw an ie  JO O . A ntoniego Szam belarm  

s ię , iż byłego dzisnieńskiego m iejskiego G łowy J ego C esarsko K ró lew sko  Po lsk iey  M ości 
Sylwestra L  dnika zony H eleny Ledm kowey, na d6br K lu cza  A nepolłk iego  i 'S ta n is ła w a  b.

s t e a s y s a r a S s i r o L ę * — *• g— t  * *  «*,
assygn ., będzie się przedaw a ć . dom drew niany ze zdowskiego D ziedziców  X ź ą t Jab łonów skicb , 
wszelką do niego a ttynencyą oceniony 6y5 rub. ńiegdy JO . S tan isław a X»ęcia Jab łonow skiego  
45 kop ., położony w mieście Dzjśnie; a z a ty m ż y -  S enato ra  W ojew ody K ró le s tw a  Polsk* synów  
czący kup c takow y dom zechcą przybyć do tego j jedynych S ukcessorów  A k to ró w , k tó rz y  do 
Rządu, na term iny , licząc cii pierwszego w ydru- J  Pclskich> U kazow  I m iennych, D oknm en-

albo Moskiewskich gazetach nastąp i, pierw szy za tów , D ekretów , spraw iedliw ości 1 dw óch K o n - 
miesiąc , drogi za dwa a trzeci 1 ostateczny we dem nat w Z iem . Sądzie P t tu  N ow ogrod W o -  
trzy  miesiące. Dnia 27 jurni 1826 roku. łyńskięgo, p ie rw szey  na kadencyi S to  T rz e c h -

Sekretarz i K aw aler b .A rcim ow icz . królskiey , a  d ru g ie j  ile  z suspensą w  zysku
w edle k o n s ty tu c ji 2784 r. o s ta tn io  o trzy m a- 

3 . Z a  ro zk azem  JE G O  IM P E R A T O R - nych przychylając się w  m ie js c u  c z ą s tk o w e j 
SK 1E Y  M O ŚC I. odpow iedzi na a k to ra ty  n iek tó ry ch  C essyona-

W y p is  z K siąg  Z iem skich  P o w ia tu  N o - ry u szó w  J W . P u zy n in y , J W . Ju k ieczo w a i in -  
w c^rod W ołyńsk iego . nycb  sp raw ę o część sum m y p rzeciw ko  pow o-

R o k u  1826 m iesiąca lipca 8 dn ia. P rz e d  dom  p tw arza jący ćh , d la p rzy n iesien ia  ile  w  
A ktam i Z iem skiem i P t tu  N ow ogrod W o ły ń -  jędney sp raw ie  w ca łk o w ity m  in te ress ie  i ze 
skiego , i p rzed em n ą A nton im  ZukoŁyńskim  w szystkiem i s tro n am i sp raw ied liw ości p rę d sz e j, 
R egen tem  p rzysięg łym  A k t tychże 9 osobiście do zaocznego choćby w y ro k u  ile  po  d o s ta te - 
s taw ając W o ź n y  Z iem ski P o w i t a  Nowłogrod  czney konw ikcyi pozyw ają i p rzypozyw ają  oto: 
W o ły ń sk ieg o , U r. E u stach y  R osm ary n o w sk i że J W . M ary an n a  P u zy n in a  sam a n ay szcze- 
dobrowłolnie zezn ał, iż on ro k u  m iesiąca i d n ia  gólniey i p rzez  sw ych cessyonaryuszów  ń ie 
idących , p rzy p o zew  na B lank iecie  p ra w n ie  ty lko  d a w n ie j  za życia śp. X cia  W ojew ody  
sporządzonym  n iż e j  w y rażo n y m  pozw anym  o jc a  A ktorów  nayw iększeyuchybienia, ale i pó- 
w K a n ce lla ry i Z iem sk ie j P o w ia tu  N ow ogrod  źniey już X iążętóm  A ktoróm  n iep o trz eb n ą  
W o ły ń sk ieg o  po łoży ł, jak n a s tę p u je .  A L E - praw ność, a  z tąd  n iew in n y  k o sz t popełn ili i 
X A N D E R  P ie rw szy  z B oźey Ł ask i IM PE PiA - czynią; a lbow iem : іш о  JW . P u zy n in a  p ią tą  
T O  l i  1 S am bw ładzca W szech  Ptossyy e tc .e tc .e tc . część sukcessyi czy li część p ią tą  K lu cz a  S ie li- 
W a m  J W . M ary an n ie  z X X . S ap iehów  P u z y -  czow skiego, r. i 8o 4 d. s 5 s tycznia w  K ijow ie  
n in ie S 3 . tu d z ież  W . M ichałow i P ru szak o w i, niegdiy JO . S tan is ław o w i X c iu  J^b łonow skie- 
o raz W . Ig n acem u  K oszuck iem u  i in n y m , to  m u o jc u  ak to ró w  przez sw ego P le n ip o te n ta  
jes t W . A nnie F ilip ieck iey  w dow ie, M ary an n ie  W . F e lix a  K ad łub isk iego  za P le n ip o te n c ją  o - 
K łosow sk iey  w dow ie, Jan o w i G a u tie ro w i, P io- sobiście od te jż e  J W . P u zy n in y  w  A ktach  Ziem» 
tro w i G a u tie ro w i O p iek u n o w i n ie le tn ie j  P an - W ilen . r. 1801 d. 19 o k to b ra  p rz y zn an ą ,za  sum m ę 
ny E m ilii B zy m iń śk iey , i tey że  P an n ie  D zy- zł- sr. dw akroć cz terdzieśc i p^zedając^ um ów iła  
m iń s k ie j,  Józefow i D zy m iń sk iem u . A nnie R ie -  się w k o n trak c ie , że ty lko  zł. 100,000 JO X  Jab ło - 
del w d o w ie , M aryann ie  R au ten s tra u ch  P an n ie  now eki zapłacić w in ien , cc i za raz  d o p e łn i ł , a  
p e łn o le tn ie j ,  J W . Józefow i R an ten sfrau b łio w i po o d trącen iu  na p o sz lin j  z ł. 12,000 z re sz ty  
G e n e ra ło w i B rygady , W . E lżb iec ie  z K oszar- sum m y sz a c u n k o w e j zł, 128,000, d ług  na sw ą
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schedę zł. 9 7 » і5 а , g r. a* do zap łacen ia  
p rz e k a z a ła , a  choć pozosta ło  od długów  zł. 
42 ,8 6 9  gr. 9, a to li na  n iep rzyw idziane d ługi 
źe  za m ały  fundusz X źe  to  u w a ż a ł ,  to  JW . 
P u z y n in a  osobno sw ą jeszcze sum m ę czer. z ł. 
3 t4oo za  gab ine t n a tu ra ln y  dla niey od S k arb u  
M onarszego  należny , tc y  sum m y cessyą p o d . 
p isała . L ecz  w tym że kontrakcie^ obie stro n y  
nay m o rn iey  zastrzeg ły , ze obie te  sum m y po­
zosta łe  od długów  z szacunku  i za g ab in e t z 
p ro cen tem  po pięć od sta , dop iero  za la t dw a 
to  jest ro k u  1806 d . 20 s ty czn ia  odebrane 
bydź m ogą i gdyby co nad przekazane długi 
in n e  n iep rzew id zian e  i now e X że  zap łacił, te» 
dy  z obuch  sum m  sza cu n k o w ej, a  gdy ta  n ie- 
w y sta rczy  z gab inetow ey  p ro  perso lu to  JW . 
P u z y n in a  p rzy jąć  po trąc ić  obow iązana. N a 
skutek  czego J W . P u zy n in a  i  cessyą na sum ­
m ę gab in e to w ą cz. zł. 3 ,4oo przez pełnom ocni- 
k a  podpisała. 2 re, A  chociaż jednego dnia co 
i  k o n tra k t na im ię  J W . P u zy n in y  nłegdy 
Л О О Х Х . A k to row  oyciec n*sum m ę zł, 128,000 
w z lo c ie  po zł. 18 liczonym  że z szacunku  w y ­
n ik ła , sk ry p t podpisał, ró w n ie  i d rug i sk ry p t 
n a  sum m ę cz. zł. 5 ,4 oo za g ab in e t n a tu ra ln y  
(jakby niby pożyczoną) w ręczy ł. O b a  z te rm i­
nem  ro k u  1806 i  p rocen tem  po pięć cd  sta. 
A to li p rz y  b ra n iu  tych  sk ry p tó w  pełnom ocnik 
w  im ien iu  J W . P uzyn iny  w szystko działającym , 
W . F e lix  K a d łu b is k i, tego sam ego dn ia na 
rz ecz  J JO O X X . A k torów  cyca z zaręczeniem  
iż  sum m a pom ienionem i sk ryp tam i upew niona, 
z a  d ług  p ro sty  J W . P uzy n in ie  n ie jest należna. 
L ec z  źe pom ienione sum m y na o p ła tę  d ługów  
odkryć się m ogących są zostaw ione , k tó ry ch  
d ługów  ilość zaocznie z p ry w a tn e j  w iadom o­
ści by ła  ty lko  położoną, w ięc mogą się po­
w iększyć, dla tego oprócz sum m y zł. 128,000, 
i  d ru g a  n a  cz. zł. 5 ,4 oo, w  celu  finalnego z k re- 
d y to ram i ob liczen ia  się do la t dw óch zosta­
w ia  się i sk ry p t jako w ce lu  ty lk o  zabezp iecze­
n ia  p ro cen tó w  d la J W . P u zy n in y  , tu d z ież  r e -  
ez tu jącey  należytości jakoby po finalnym  o b li­
cz e n iu  się  i uspokojeniu  K red y to ró w  pozosta ł 
w y d an y , ta k  o żadną k w o tę  do czasu zrea lizo ­
w a n ia , p rzek azan y ch  d ługów  upom inać się, ani 
te ż  n ikom u cedow ać J W . P u zy n in a  śniebędzie 
m ocna, re w ers  podpisał. Jakow y rew ers  w dniu  
i5  czerw ca  jednegoż ro k u  i w iedne P tu  N o­
w ogród  W o ły ń sk ieg o  A kta  do Obiaty jes t po- 
d an y , a  to  p rzy  m anifeście ze strony  X ią t  ру­
са dn ia  tegoż podanym  w  k tó ry m  zaskarża w a­
żność sk ry p tó w  i o św iadcza zkąd m ają źród ło  
i  aby n ik t n ie  nabyw ał. 3 cie. N ależało , i ow szem  
obow iązana z opisów  k o n tra k tu  i rew ersu  J W . 
P u z y n in a  b y ł a , processów  jak ie  k red y to ro w ie  
w  ró żn y ch  Sądach czynili p ilnow ać. L ecz choć 
b y ła  pozyw ana i p rz y p o z y w a n a , zaw sze się 
m ia ła  z a o czn ie , n a jm n ie jsz e g o  zgłoszenia się 
an i sam a, an i żadnego um ocow anego do o b ro ­
n y  n ie p rz y s ła ła , bądź żądan ia żadnego w  obli­
czen iu  się pow innym  nie uczyniła . Zm uszony 
ted y  b y ł ak to ró w  oyciec sw ych p len ip o ten tó w  
do b ro n ien ia  się obligow ać, i do sp raw  dw óch, 
k tó re  J W .J e ls k a  sio stra  JW - P u zy n in y  jedney  
z szacu n k u  i d ługów  rachunkow ych  a d ru g ie j  
o  sum m ę gab inetow ą do Sądu Z iem . N ow o­
g ród  W ołyńsk iego  w y toczy ła , tęż J W . P u zy - 
n in ę  p rzy p o zw ać . G dzie jednak  an i w Z iem - 
• tw ie  ąn i na zjazdach  JW. P u zy n in a  n ie  s ta ­

w iła  się, choć um y śln ie  zw lekano  , bo od czer 
•wca do o k to b ra  tak  daleki te rm in  zjazdu n
znaczony  został. P o  o trzy m an ey  ted y  dosta,,
te cz n ey  p raw n ey  konw ikcy i s ta ło  się n a  zje
zdzie ro k u  1806 dnia 4  o k to b ra ,  na  który ЦП* ich

cały  Sąd zu p e łn y  Z iem ski P t tu  N cw ogrod  W 
łyńskiego zasiadał, po osądzen iu  k a teg o ry i J W 
Je lsk iey  i innych  sukcessorów  i do obrachow a

- tu » 1
uczą Sit

n ia  d ługów  schedy  J W . P u zy n in y  dotykają 7 0iktorfo
Wchcych p rz y s tą p io n o , jakow ych  tak  w ie lka  iloś 

p o k aza ła  się, źe n ie ty lk o  ca łk o w ita  sum m a zł
3128,000, z .kon trak tu  i sk ry p tu  p ierw szego  w y ł 5<4 
n ik ła  w raz  z p ro cen tem  sk o m p en so w an o , aleP°me■! 
jeszcze w  sku tek  opisów  k o n tra k tu  i re w e rsu rw°^v
z sum m y gab in e to w ey  cz. zł. 3 , 4oo i procentu!1 stali

od n iey  cz. zł. i , 4 ig  na  sp e łn ien ie  wówczas! ET ,oâ  
o d k ry ty ch  d ługów  Sąd zjazdow y zu p e łn y  Ziemi *eV at 
N ow ogrod  W o ły ń sk i o d trą c i ł ,  a  dla J W . Рц. 
zy o in y  z obuch sk ry p tó w  n iew ięćey  jak cz 
zł. 1981 zł. 17 gr. 10 ty lk o  w y n a laz ł; których 
zap łacen ie  dn ia  20 styczn ia  1807 w skazał, je. 
dnak  za ew ik cy ą  a  to  z pow odu źe wówczas
jeszcze J W . Jelska i inn i z te y  sum m y ak to . ^
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ró w  oyca o sw e d ług i za J W . P u zy n in ę  znoi 
w u pozyw ali. S k ry p ta  zaś obydw a tenże  S a l 
skassow ał i  za uspokojone uznał. 4 te. Nie 
s taw iła  się i na  te rm in  w K ijow ie  J W .  P uzyu i- 
n s  an i E  w ik to ra  n ie by ło  po p rezen c ie  jak  ma«! 
n ifest d o w o d z i, ak to ró w  oyciec do sieb ie na 
p o w ró t sum m ę o d eb ra ł. L ecz J W . Je lsk a  sio. 
s tra  jey  rodzona m ając p re te n s ją  do n iey , swóy 
process k o n ty n u o w ała , i w  Sądzie Z iem . P ttu  
N ow ogrod  W ołyńsk iego  dn ia 4 o k to b ra  na za- 
oczność J W . P u zy n in y  s tan ą ł D e k re t, oyca 
ak to ró w  ab y  cz. z ł. 1068 za J W . Puzyninę 
zap łac ił obow iązu jący , k tó rą  X że  w y liczy ł jak l |W  
k w it  św iadczy. A  n astępn ie  W . K a je tan  Ł j |  ѣ 
szczyński now y  k re d y to r  J W . P uzyn iny  w  îrlaD 
Sądzie Z iem skim  P t tu  O strogskiego  dn ia 9 o- ' 
k to b ra  1809 ro k u  zyskał D e k r e t ,  k tó ry  do 
z s tę p n e g o  za  J W . P u zy n in ę  zap łacen ia  cz. 
zł. 4 2 i ak to ró w  oyca o b o w iąza ł, co i spełn io­
no, w edle św iad ec tw a  k w itu  dn ia 10 stycznia 
ro k u  1810 w  ak tach  k o n trak to w y ch  K ijowskich 
zeznanego. 5 te. P o trąc iw sz y  tak o w e d w ie  w yj 
p ła ty  od sum m y z l ik w id a c ji ro k u  1806 czy- 
n io n ey , lu b o  zo staw ało  się u  JJO O X X . Akto­
ró w  oyca jeszcze dla J W . P u zy n in y  summa 
czer. z ł. 4 g i  z p ro cen tem  od ro k u  1806 na­
le ż n y m , jednak  ro k u  18 M P ro k u ra to r  Kom - 
m issy i G u b ern ió w  K ijo w sk ie j, P o d o lsk ie j i 
W o ły ń s k ie j  p r e te n s ją  sw ą do d ó b r K lucza 
S ielrczcw skiego za poczynione na  ty ch że  do­
b rach  p rzez  JO X . Jab ło n o w sk ęW o jew o d z . Brasł. 
d la  D u ch o w ień stw a zagran icznego  z a p is y , 0 
znaczne sum m y za ro śc iw sży  , pozw y sw e po 
X X . A k to rów  oj*ga do S ąd u  K om m iasyi w y­
dał, G dzie X X . oyciec ob ro n y  czyn ił źe sa 
odpow iedzia ln i sam i snkcessorow ie Х іп у  W o- 
jew odz. B rasł. , k tó ry ch  taż  K om m issya adcy- 
tacy ą  w s k a z a ła ,  i  w ie le  pow olności użyła, 
albow iem  do la t  6c iu  K om m issya odkładała, 
pozw am i, g aze tam i uw iad am ian o . L ecz gdy r,
18 17 dn ia 22 m aja z w p isu  w K om m issy i tey ie  
p rz y sz ła  s p r a w a , tam  w  m ieyscu przysłania 
p len ip o ten ta  lu b  s taw ien ia  się i czyn ien ia  o- 
b ro n , J W , P u zy n in a  z d ó b r R akańce p rzysła ła  
ty lk o  pism o z podpisem  sw oim  do K om m issyi, 
i zapom niaw szy  że sam a w z ię ła  się do sukces- 
sy i po Xźnie Jab ło n o w sk ie j W. B. w innych kra­
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i nad należność nawet schedy swey (jak całkowicie ze wsaystkiemi stronami ułatwiać 
gi sicytr' jey rodzonych opiew ają)— z tey- się obowiązana. Kontrakt zaś Rezygnacyyny 
sukce/isyi partycypowała. Równie zapo- ile natychmiast roborowauy, oraz rewers w  

n iawśzy że samaż w aktach W ileńskich do skutek kontraktu i skryptów podpisany, aktom 
O  brania schedy dóbr W ołyńskich albo prze- właściwym zaraz objawione, skargą wczesną 

iia plenipotencją pełnomocną na oslfoę W . wsparte, nigdy nie skarżone, w obliczu prawa 
lixa lU dłubiśkiego przyznała, który jey sche- są niepornszonemi. A kiedy te tak mocne o- 
klncza Sfeliczowskiego jak powyżey wyra- p isy, zabroniły JW . Puzyninie do roku 1806 

30 aktorów oycu przeciął, i zł. 100,000 przy summ z obu skryptów nie odbierać i nikomu 
inzalkcyach odebrał. Ośmieliła się jednak niecedować, owszem mieć chcą, źe wszystkie 
>rew takim czynnościom w swoim piśmie i^ługi jakie tylko okażą się, potrącone z obu 
yrazić, źe jakoby wszelkie spadki po teyźe skryptów bydź powinny, i dopiero co się zo- 
). Annie z XXźąt Sapiehów Jabłonowskiej stanie od długów to JXV. Puzynina po obrauho- 
Zojewodzinie Brasławskiey zabrali i  Dziedzi- waniu generalnym roku 1806 podnieść mogła; 

„ ŁmVzostali X X . Jabłonowscy Kajetan, Józef, a JW. Puzynina przeciw opisom jakby rzetel- 
ffówąjŁórzy naymnieyszego wpływ u do sukcessyi nie pożyczone i niczem nienądweręźone, swe 
7f£i{ (emieli, a nawet X . Kajetana Jabłonowskiego skrypta cedowała, i cd rachunku unikała. Nadto 
V, a świecie żyjącego wówczas niebyło i niema kiedy cessye wszystkie jak od JW . Puzyniny 
jakeraz, a dale у słow a, że tłómaćząca się nic W . Pruszakow i, tak i od W . Pruszaka W* 

;e zyskała, i cała tedy odpowiedź na sukces- Chevaliera, następnie na rzecz W . Вегпаих, 
а г а ! , orach oparta bydź powinna. Kommissya prze- Bigonzego i od tego i  na osobę JW . Jukieczo-

brach
(loty

«miał
zego
ano,
- re\y 
№

vow э na zaoczność obliczywszy wszystkie wypła- wa nastąpiły, w aktach zagranicznych przez 
у jakie XXźąt oyciec z dóbr klucza Sieliczo- lat kilka, a inne przez lat kilkanaście i kilka-іу а у jakie XXźąt oyciec
pskieąo z dekretów d op ełn ił, nie wynalazła dziesiąt, dotąd w aktach z prawa właściwych  
yięcey tylko cz. zł. 499 , które na satysfakcją nie są oblatowane. A co więcey nie na herbo- 
umui od Xżny W ojewodziny B rasł., fundu- wym przyzwoitym wedle Ukazów, ale na ze­
zom  edukacyynemu należnych z procentem granicznym papierze napisane, prawa zaś i  
lo rubli sr. 2067 czyniącą, a JW . Puzyninie od Ukazy Monarsze takich tranzakcyów które nie 
іХ . о у ca należną dla tegoż funduszu przysą— są do roku w obiatę wniesione i na herbowym  
Isiła, i  albo zapłacić, bądź ewikcyą zapisać sumirAe odpowiadającym papierze, za żadne 

kleciła, co i dopełniono a procent corocznie poczytują, i  nieprzyimować każą. Daley gdy 
p łotąd wypłaca się. 6ste. JW . jednak Puzyni- do dekretów Sądu Ziem. Pttu Nowogrod W o -  

іа niejawiąc się ani do spraw z kredy torami, łyńskiego i zjazdowych JW . Puzynina była 
mi n a  termin z opisów, i do sprawy rozrachun- przypozywana pozywana, niewiadomością w y-  
kowey nie stawiąc się , ani też nikogo nie przy- mawiać się nie może. Opisy ją obowiązywały  
^yłając, choć niemogła niew iedzieć, bo pozy- stawić s ię ,  a wreszcie pełnomocnik jey u. W . 

,y rwana przypozy wana , przecież na uszkodzenie Felix Kadłubiski nienaydawniey zmarły, o m il 
. 'w fortunie XX. Aktorów o y c a , ośmieliła się tylko dwanaście od Nowogrodu W ołyńskiego  

.skrypty, powyższe jakby z pożyczonych summ w e w si swey Okwinach mieszkał, prawa przy- 
J wynikłe, a jakby żadnym opisem nienadwere- tym Koronne i Statutu Littgo na upornie n ie -  

żonę W . Michałowi Pruszakowi przez cessyą stawających zaoczność i uległość deklarują, a 
zagranicą uczynioną a dotąd w aktach właści- choćby z jakiego bądź tytułu  niesłusznie uźy-
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у eh nie oblatywaną ustąpić, który będąc w in - tego o uchylanie dekretu roku 1806 i innych 
nym W . Antoniemu Chevalier kapitału złot. nastąpionych pretensyą swą taż JW . Puzyni- 
86,58а i procentu 69, 315,  tem uż skrypt na- na zaroście usiłowałaby, toć teraz kiedy przez 
byty JW , Puzyniny cedował a po śmierci W . lat ośmnaście oto ani skargi ani pozwu żadne- 
Cheralier, W . Ignacy Koszucki połowy sukces- go t&ź JW . Puzynina pozwana w aktach w ła- 
sor summę swą połowiczną W . Augustynowi ściwych nie zaniosła, co i przysięgłych kw e- 
Вегпаих odstąpił, W . zaś Вегпаих połowę rendarzy akt Ziemskich Nowogrod W ołyńskich  
ewey nabytey połowy to jest zł. 21,596 gr. i 5 dowodzi; tedy wedle Imiennych Ukazów M o- 
z procentem na W . Dominika Bigouźęgo w ie- narszych to jest roku 1787, 1799, a nayszcze- 
wkiem cd którego dopiero JW . Jukieczów Puł- golniey ostatniego Ukazu roku 1815 grudnia 
kowmk, teyźe samey summy nabył i w Sąd ni- i 5 dawność dziesięcioletnią i na Gubernie od 
nieyszy pozywa. Lecz wprzód osobno od je- Polski przyłączone w  rzeczach nawet dekreta- 
dneąo z cessyonaryuszów W . Augusta Вегпаих mi przysądzonych deklarujące, wydanych w ie- 
XX., Aktorowie Jo Sądu Trybunału M azowie- czne juz ma milczenie, a nigdzie i w  żadnym  
ckiego w K rólestwie Polskim z dóbr Szyma- Sądzie, a nawet i Senacie Dekret roku 1806 
nowa nieprawnie byli pociągani. Albowiem i inne acz  ̂zaoczny przeistoczone bydz nic* mo- 
summa z przedaźy dóbr klucza Sieliczowekie- gą. A ’w ostatku gdy wedle Imiennego M o- 
go wyniknęła i odpowiedź na tychże dobrach, narszego Ukazu Koinmissyi Krzćmienieckiey, 
i iv W ołyńskich a nie innych juryzdykcyach ѵуугокі są nieporuszone, i gdy ta Kommissya 
dla obuch stron nakazała. Co zważywszy samże przyjmując rachunki XXząt oyca z JW , P u-  
W. Вегпаих, już do wypisu dnia i 5 grudnia zyniną resztę jey summy z przedaźy dóbr S ie- 
189*5 roku nawet stawić się niechciał. Gdy liczowskich należną na fundusz edukacyi przy- 
tedy niegdzie indziey rozprawa z JVV. Puzyni- zdała, co spełniono, a o resztę rubli sr. g5a 
na i jey Cessyonaryuszflmi bydź wedle prawa kopiejek 72 , do innych funduszów odesłała. 
Statutu Littgo i Konstytucyów Koronnych po- A przeto was pozwanych , u kogo są skrypta
winna jak w "Sądzie ninieyszym , do którego 1 
dobra Sieliczo weki# należą i Cessyonaryusz JW

oryginalne dwa po wyżey zjaśnione od n.JOOXX. 
aktorów oyca JW . Puzyninie pozwaney dane,

Jukieczów przychodzi, a niecząstkowie, ale naprzód do złożenia nieodstępnego zobowiązać



a  to  w  o ry g in a łach , a  w  p rzy p ad k u  u p o ru  i 
n iez lo żen ia , ted y  z e x tra k fó w  ty ch  sk ry p tó w  
zw aża jąc  pobudki w yż pom iem one i p raw o  
U kazy , dobra JJO O X X . A ktorów  i dobra 
K lu cz  S ieliczow ski od odpow iedzialności co do 
surpm  p ie rw s z e j zł. 128 ,opo i d ru g ie j  cz. zł. 
3 ,4 oo z p ro cen tam i z sk ry p tó w  w yżey pojaśnio- 
n y c h  w y n ik ły ch , ile  zaspokojonych, a n ie p ra ­
w n ie  i n iesłuszn ie p rzez J W . P u zy n m ę czyli 
ra c z e y  p rzez  jey C essyonaryuszów  J W . Ju k ie - 
czow a, W W f P ru sza k a  sukcessorów , A n to n ie ­
go C h ev alie r, В егп аи х  i  B igonzego żądanych  
n azaw sze  uw oln ić. W szystk im  pow yższym  i 
in n y m  p re ten so ró m  oto  konkuru jącym  czyn­
ność n ienależną uznać. Cessy© ile w  żadnym  
in te re ss ie  n iep raw n ie  i p rzec iw  Ukazem  zdzia 
łan e  uchylić. S k ry p ta  o ryg inalne A ktoróm  od 
dać. J W . P u zy n in ę  za  n ied o trzy m an ie  opisów  
rezy g n acy y n eg o  k o n tra k tu  i rew ersu , cedow a 
trie sk ry p tó w , n iea tten to w an ie  rach u n k u  i s ta ­
n ia  się kosztów  p rzy czy n ą  w inną bydz uznać. 
S z tra f  dobrow oln ie k o n trak tem  na sp rzec iw ia­
jącego się zap isany  z ł. 1 0 0 0 0 0  od J W . P u zy - 
n iny  p rzyznać i na rzecz  ak to ró w  zapłacić k a ­
zać. C essyonaryuszow  osobno w inam i p raw em  
p ro  indeb ita  v ex a  ustanow ionem i osobiście, 
p ien iężn ie  u k arać . Z a  kondem nat dw ie  p ra ­
w n e  w iny  w sk az ać , k o s z t ,  pośzJiny zw rócić, 
w  m ie js c u  ехекисуі do zaocznegp ile  po dosta­
t e c z n e j  konw ikcy i osądzenia X X . A ktorow ie 
w as p o zw an y ch  p rzy  pozyw ają i pozyw ają s ta ­
w ić  się, D an  w  N ow ogrodzie W ołyńsk iem  
G u b e rn ii W o ły ń s k ie j  dn ia 25  czerw ca  18 ^5 
ro k u . P isa ł i u k ład a ł te n  P ozew  W ład y sław  
W ro czy ń sk i. Z ezn a ł E u stach y  R o zm ary n o w - 
sk i W o ź n y  Z iem ski P t tu  N ow ogrod  W o ły ń ­
skiego. Z  k tó ry ch  ksiąg i te n  w ypis pod pier 
częcię  Z iem ską P ttu  N ow ogrod  W ołyńskiego 
je s t w ydany. P isań  w  m ieście P ow iatow em  
JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I N ow o­
g rodz ie  W o ły ń sk iem .

T e n  E x tra k t  w ydaję A ntoni Z uko tyńsk i 
R e g e n t A kt Z iem . P t tu  N ow ogrod W o ły ń sk ie ­
go G u b ern ii W o ły ń sk ie j .

C zy ta łem  z A ktam i Józef P olanow ski.
Sąd  Z iem . G u b ern ii W o ły ń sk ie j P ttu  

N ow ogrod  W ołyńsk iego  słuchając prośby u - 
snocow anego JJO O . X X ź ą t Antonifego i S tan i­
s ław a  Jab ło n o w sk ich , U r. Ignacego Sobolew ­
skiego, n a  sku tek  decyżyi w Z urnale  z a p isa n e j, 
i e  podpis U r. A ntoniego Z ukotyńskiego  R e ­
g en ta  A k t S ądu  swego jes t ak tualny  pośw iad­
cza , i W olności d ru k o w an ia  tego pozw u celem  
ogłoszen ia on ego w  G azetach  K u ry e ra  L ittg o  
i  K o rresp o n d en ta  W arszaw sk ieg o  dozw ala. 
R o k u  i 8 s 5 d, 20 jtilii.

Sędzia Z iem . P tu  N aw ogroda W o łyńsk ie­
go M ichał G reczy ń sk i.

Podsęd. Z iem . N. W . P tu  Jan  D ąbrow ski.
P isa rz-Z iem . N. W o ły ń . K aro l Polanow ski.

na  la t  12 w  d z ie rżaw ę  a ren d o  w ną, щ  co na 
czają się te rm in y : dn ia 2 4 , 26 i 28 n ^śtępu j^  
go m ca sep tem bra ; życzący p rze to  w ziąć taki 
w y  dom  w aręd ę , zechcą p rzybydź d la w ś  
m m oney  lidy tacy i z pew nem i ew ikcyam i 'ilb 
go tow em i p ien iędzm i, cdpow iedn iem i przy na 
m niey d w u le tn ie j  sum m ie pokazanego do chód 
do Izby  S k a rb o w e j W ile ń sk ie j, gdzie bed 
k azan e  służące w  tey  rzeczy  w eru n k i. Dni 
i 3 s ie rp n ia  1826 roku .

P od sk arb i G u b ern ia ln y  Lega.
N aczelnik  S to łu  Z dzitow ieck i.

)d t o  
i i »
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zpo\3 . Sąd Т ах а іо гзк о  E x d y w izo rsk i do dób| 
B ia ło rucza  w G u b ern ii i pow iecie  Mińsk), 
sy tu o w a n y c h , dziedz ic tw em  do J W . H ila i4gA.mAft 
O borsk iego  b. P odkom orzego M iń kiego n V*1 
żnych , dla zaspokojenia w ierzy  cieli w p cw tó t.lu  X 
nym  te rm in ie  zeb ran y  , gdy ‘ po kiikodmowymfcek x 
pobycie sw oim  stanności kredy  to ró w  niedoikicza 
strzegą; zapobiegając p rze to  u szczu p len iu  кге-ЦЬис) 
dalney m essy , w szystk ich  kredy to r o w 1 pre* zko* 
ten so ró w , aby w dopom ir kach sw oich  , z powiatu 
trzeb n em i dow odam i i dokładnem i objaśnię, echai 
m arni, jak n a j ry c h le j  p rzed  n in ie jszy m  Sadem azpo 
staw ali , sub am issione re i o b o w iąz u je , i żej-o. A
Sąd E x d y w izp rsk i n ie  czekając na m estaw a kazu
jących kredy,torow  , k to  ty lk o  sw e dopominkil u  v 
p rzed  Sądem  ob jaw i, dla ro zw iązan ia  w  onychnnien 
sporow  p rzyn iesionych  i rozsądzenia tychżej istęp 
w dniu  2 5 m iesiąca i roku  te ra ź n ie js z e g o , na--pocą 
m ow ę in p rin c ip a li ogłosi o raz  Izbę swą, zam- eh, 
knie, o tem  w szystk ich  kredy to ro w  i preten-i j fcn 
so row  do k o n k u rsu  J W  O borsk iego  należących ЫѴ.' 
p rzez  n in ie js z ą  aw izacyą p o trzy k ro tn ie  za- , ke< 
w iadam ia. R o k u  i 8 s 5 m ca s ie rp n ia  ‘5 dn ia . щ 

Ignacy B iu ew icz  Sędzia Z iem  P .M . E x d . | |  mitu 
S tan isław  Ł yszk iew icz Podsęd. Ziem.. Bo- 0; D 

ryssow ski1 E x d y  w izor.
Ju styn  C hom ski Podsęd . Z , P . W . E xd .

O  g ł o s z e n i e .
2 O d Izb y  S k a rb o w e j W ile ń s k ie j  ogłasza 

się: iż zn a jd u ją cy  się w m ieście P o n iew ieżu  dom 
d re w n ia n y , tra k ty  erem  zow iacy  się, za k tó ry  
te ra z  p łac i się ro c z n e j  arędy  do 124 ru b li 5 o 
kop . s r e b rn . , na  sk u tek  Z alecen ia JW . Mmi* 
• t r a  skarbu  , postanow iono  oddać z lic y ta c ji

5 . Sąd Т а  ха t o r -ko E xdy  w izorsk i na  po­
d z ia ł m a ją tk u  J P P , Jerzeg o  1 Jó?.efaty z Sado­
w skich K o d z ió w  m ałżonków  d ek re tem  Sądu 
Z iem skiego O szm . w  r. 1826 styczn ia  10 d. 
z a k r o jo n y m  naznaczony , do fo lw ark u  H uszcz 
alias D eyno  w ka w pcje O szm iańskim  leżącego 
w  d. 27 m ca k w ie tn ia  te ra ź n ie jsz e g o  ro k u  p rz y ­
byw szy , sku tk iem  R em issyynego Z iem skiego 
d ek re tu  in w en tacy ą  w szelkiego d eb ito row  r u ­
chom ego i n ieruchom ego m ajątku  uczyn ił,w zg lę­
dnie a d m in is trac ji k w esty e  u ła tw ił, k o m p o rta - 
cyą pap ięró w  na w szystk ich  s tro n ach  w skazał, 
w y m iar ziem i kom orn ikow i usku teczn ić  pole­
c i ł ;  w  zam ia rze , zaś oczew istego  sp raw y  ro z ­
b io ru  odkład do dn ia 16 w rześn ia  te ra ź ń . ro k u  
uczyn iw szy  , że w pom ien ionym  te rm in ie  do 
fo lw ark u  Pluszcz zjedzie i sp raw ę  bez o d k ła ­
dów  żadnych  zap isu jąc  na n iestaw ających  w ie ­
czną am issyą rozsądzi, o strzeg ł, o jakow ym  w y ­
ro k u  aby  s tro n y  in te re sso w an e  uw iadom ione- 
m i b y ły ,  n in ie js z ą  aw izacy ą  do trzy k ro tn e g o  
w K u ry e rz e  L it .  u m ieszczen ia  Sąd T a x a to r -  
sko - E x d y w izo zsk i podaje. W in cen ty  N ar- 
wid Iiaczk iew icz  P isa rz  Z iem ski O szm iański.

Z iem ski O szm iań  ki i E xdy w izo rsk i R e ­
jen t Ignacy  O ganow ski.
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3DATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 97.
W iln o  dnia  19 sierpnia v. s. R oku  i 8 s 5 .

O  z b i e g a c h  sza się : iż  w z ięc i  za  n ieokazan ie  p asz p o r tó w
O d R z ą d u  G u b ern ia lu eg o  M ińskiego ogła-  aresztanci:  G rzeg o rz  Ł u k asz o n ek ,  T e o d o r  M i-  

się: iż wzięci za  n ieokazanie  paszportów  szuta, Jak u b  R o m an io n ek ,  A ndrzey  W ojewoda» 
sztanci: M oysiey K is ie l ,  Janek  C i u ik a , L o -  Jan  Ł uo zo n ek  z d w iem a  siostrami: M ałaszką  i  
1 D arg ie lionek , A ndrzey  Szydzionek, D an ie l  Alioną, i Jakub  S n i t k a ; w yznali  źe są w łośc ia-  
tcwicz, S tefan  H ry sz k o w  bez nazw iska, A n- nam i z gnbern ii  W i t e b s k ie j :  Ł u k aszo n ek  z po -  
ey K u z m in  takoż bez n a z w is k a ,  P ro k o p  w ia tu  Połockiego m a ją tk u  P ro sm u szek  o b y w a -  
vsiamk z zoną Ulijaną i fam il i ją ; w y zn a li  te la  Makowieckiego; M iszu ta  z tegoż p o w ia tu  
są w łościanam i z gubern ii  W itebsk iey :  majątku Zaieszyna o b y w a te la  Som orok i ; R o ­

sie! z p o w ia tu  lepelskiego m ają tku  Zablecia  m anionek  z tegoż p o w ia tu  m a ją tk u  D o łh o p o la  
ywatela M issuny; C iuika z p o w ia tu  D ry z iń -  obyw ate la  Luboszczyńskiego; W o jew o d a  z po- 
&go m ajątku  K am ionk i  obyw ate la  S u lis t ro w -  w ia tu  Rzeżyckiego m a ją tk u  A suni o b y w a te la  
:ego; D arg ie ljonek  z tegoż  p o w ia tu  ze  w si K orfa ;  Ł u czo n ek  z siostram i z p o w ia tu  P o lo ­
n e z a  X X . D om in ikanów  Zabialgkich ; S zy -  ckiego m ają tku  U łogowa o b y w a te la  K uleszy ;  
>dnek z p o w ia tu  Połockiego o b y w ate la  Р іа -  Sn itka  mieysca u rodzen ia  swojego i z jakiego 
iewicza ; R u tow icz  p o w ia tu  Lepelskiego ze s tan u  niepamieta. N a osnowie Im iennego  N  a y- 

L u c y n a  obyw ate la  G o n p o w sk ieg o ; S tefan  w y ż s z e g o  U k a zu  2З lu tego  182З ro k u ,  u -  
y zkow  ze wsi K u k u ło w a ;  A ndrzey  K u z m in  zn an i  zostali za w łóczęgów  i odesłani d o  Sybe- 
ю wiatu  Połockiego ze wsi Sw iecz o b y w a te -  r y i  n a  za ludnienie . R y sy  tych  w łóczęgów  są 
C iechanowieckiego i P ro k o p  O w sian ik  z fa- następujące: Ł u k aszo n ek  u rody  2 ar. 4 j  w ier . ,  
liją z p o w ia tu  połockiego obyw ate la  R oszkow - tw a rz y  chudey ospow atey ,  nosa średniego, o -  
1 ego. N a mocy Im iennego  N а у w y ż s z e -  czu  czarnych , w łosow  na  głowie c iem nych, a  
U kazu d. 2З lutego 182З r o k u ,  u zn a n i  zo -  n a  w ąsach  i brodzie św ia t łob ląd ,  na  g łow ie  z 

°РШ iii za w łpćzęgcw  1 odesłąni do S y b ery i  n a  p ra w e y  s trony m a znak, od u rodzen ia  la t  4 o; 
ludr.ienie, R ysy  poniieniotiych w łóczęgów  M iszu ta  u rody  2 ar .  4 ^ w i e r . , tw a rzy  ch u d ey  
następujące: K is ie l  u ro d y  2 ar . 4  w ier . ,  tw a -  s ta rey ,  nosa m iernego  cienkiego, oczu czarnych , 

У pociągłey c i e m n e y , nosa m iernego  , oczu w łosow  na  głowie, w ąsach  i b rodzie s iwych, 
irych, w łosow  n a g ło w ie  c iem nych, a n a w ą -  od u rodzenia  la t  70; R om anionek  u ro d y  2 ar .  
:h i b rodz ie  św iatłob ląd  , od u rodzen ia  la t  3 ^ wier.,  tw a rz y  c ie m n e y , nosa średniego po -  
; C iu ika  u ro d y  2 ar. 3 w ier .:  tw a rzy  chudey , środku wklęsły , oczu szarych , w łosow  na  g lo­
sa średniego, oczu szarych , w łosow  na  gło- w ie  błąd, w ąsow  i brody n i e m a , od u rodzen ia  

dni ie, w ąsach  1 brodzie światłobląd , na g łow ie  la t  20 ; W o jew o d a  u ro d y  2 ar. 3 |  w ier .  , t w a -  
a kołtun, na obie nogi c h o r y ,  od u rodzen ia  rz y  chudey  s ta re y ,  nosa m iernego  cienkiego, 
• 4o; Dargfeljonek u ro d y  2 ar . 5 w ier .,  tw a -  oczu szarych , w łosow  na  g łow ie, w ąsach  i b ro - 
У chudey ciemney, nosa miernego» oczu sza- d z ie  światłobląd , na  g łow ie  z lew dy s t ro n y  m a  
ch, włosow na głowie, w ąsach  i b rodzie  św ia- z n a k ,  od u rodzen ia  la t  60; Ł u k a s z o n e k  u ro d y  
)bJą<d, od u ro d zen ia  la t  5 o; Szydzionek  u ro -  2 ar . 4 \  w ier .  , tw a rz y  pe łney  szczup łey  c ie-  

2 ar. w ier.,  tw a rzy  chudey  c iem ney , no- m n e y , nosa m iernego  o r le g o , oczu  szarych , 
średniego cienkiego , oczu c z a r n y c h , w ło -  w łosow  na g łow ie ,  w ąsach  i  b rodz ie  c iem n o ­

ty n a g ło w ie ,  w ąsach  i brodzie błąd, od u ro -  b ł ą d ,  od u rodzenia  la t  27 ; M ałaazka u ro d y  а 
enia la t  55 ; R u to w icz  u ro d y  2 ar . 2 w ier.,  a r .  4  w ier.,  tw a rz y  chudey, nosa m iernego , o -  
a n y  chudey  c z e rw o n e y ,  nosa średniego, o- czu  s z a ry c h ,  w łosow  n a  g łow ie  ciem nobląd, 
o s z a ry c h ,  w łosow  na g łow ie  c iem nych  , a  na  lew em  oku  b ie lm o ,  od u ro d zen ia  la t  3 o; 

wąsach i b rodzie  św ia t łob ląd  , g łu c h y ,  od Aliona u ro d y  2 ar .  а w ie r . ,  tw a r z y  czerw oney , 
i prz od zenia la t  20; H ry  sz ko w u ro d y  2 ar .  1 w., nosa średniego, oczu św ia tło  czarnych, w łosow  

iit ariy chudey  szczup łey ,  nosa m iernego , oczu na głow ie św iatło  b łąd , od u ro d zen ia  la t  3 5 ; 
rych, w łosow  n a g ło w ie  ciem nych, a na w ą- Sn itka  u ro d y  2 ar .  4  w i e r . ; tw a rz y  c iem ney 

wzfil -h i b rodzie św iatłob ląd , od u ro d zen ia  la t  17; chudey, поза m iernego , oczu czarnych , w łosow  
nzmin u ro d y  m ałey , tw a rz y  p e łn ey  ciem ney, na g ło w ie , w ąsach  i  b rodzie c ie m n o b lą d , od 
sa garbatego, oczu szarych m a ły c h , w łosow  u rodzen ia  la t  60. A za tem  jeśli ci w łóczęgi 
głowue św ia tłob ląd ,  w ąsow  i b rody  n iem a, okażą się do kogokolwiek należącym i , iżby  w  
urodzenia la t  17; O w sian ik  u ro d y  2 ar .  3 w .,  p rośbach  sw oich  o ich p o w ró t  postąpili  pod ług  

rok 'arzy chudey  s t a r e y ,  nosa średniego , oczu is to tn ey  mocy pom ienionego U kazu . D nia , 7 
' ^rydi, w łosow  na  g łow ie  , w ąsach  i b rodzie l ip ca  1826 roku . S ek re ta rz  F .  Arcim ow icz. 

2mnobląd, od u rodzen ia  la t  4 o, Uljana u ro d y  P o w y tc z y k  Z ienow icz.
: ѵіааг, o w ie r . , tw a rz y  pociągłey  c iem ney  , nosa -------- — —

wjpdniego , oczu szarych , w ło so w  n a  g łow ie  1 E x c e rp t  ośw iadczen ia  z p ro to k u łu  poto-
mocbląd, od u rodzen ia  la t  4 o. A z a tem  je- cznego Sądu G łów nego M ińskiego drugiego D ę ­
ci włóczęgi okażą się do kogokolw iek n a -  p a r la m e n tu  w dacie niżey w y ra źo n ey  zapisa* 

tatoi sącyrrłi, iżby  w prośbach  sw oich  o ich p o w ró t  riego, a  ro k u  i 8 s 5 m iesiąca  augusta  7 dn ia  pod 
stąpili pod ług  i s to tn e y  mocy pom ienionego p ieczęcią  U rzęd o w ą tego  D e p a r ta m e n tu  n a ź ą -Nai

i Bi
•k Jazu. D nia  27 czerw ca  1826 roku . danie  s t ro n y  jest wydań.

S ek re ta rz  i K a w a le r  Felicyan  A rcimow icz. R o k u  1826 m iesiąca augusta  7 dn ia . N a
P o w y tc z y k  Z ienow icz. Sądzie J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ŚC I

---------------  G łó w n y m  M ińskim  D e p a r ta m e n tu  drugiego  s ta -
Od R z ą d u  G u b e rn ia ln eg o  M ińskiego ogła- nąw szy  osobiście J W .  K laudyusz  M irsk i D o-



fetor F ilozofii  Sędzia  tegoż D e p a r t a m e n tu , o -  
św iadczen ie  w  im ie n iu  swoim  i b ra ta  swego 
J W .  Iw o n a  M irsk iego  byłego M arszałka  D z i-  
snieńskiego p rzec iw ko  P om arnack im  i P o d b e -  
re sk im  do zapisania podał w  treśc i  następney . 
N iże y  podpisany  w  im ien iu  własnem, o raz  w  o- 
eobie J W .  Jm ć P a n a  Iw o n a  Mirskiego b. M arsz . 
P t u  D ziśnieńskiego z mocy Plenipotencyi 1822 r, 
febr. s 4  d. w y d an ey  i w  Z iem stw ie  P t u  W i le ń .  
p r z y z n a n e y , czynię  oświadczenie z nas tępnych  
pobudek : skład fa tniliynych in teressów  i s to sun­
k i o n y ch  w  ro z m a ity c h  juryzdykcyach  w y d a ­
rz y ły  to ,  iż do p rom ocyi rozm aitych , z róźne-  
m i  osobam i ipiteressów, do źałł. M irskich z ko­
le i  p ra w a  na leżnych  by ły  w ydane w  różnych  
da tach  p len ipo tencye  n a  imię W J P .  Antonelli  
P o m a rn ac k iey  i  syna  jey L eopolda P o m a rn a -  
ckiego P o ru c z n ik a ,  oraz na  osoby W W J P P .  
Józefa A sessora Sądu  Głów nego W ileńskiego , 
F o r tu n a ta  Sędziego Granicznego G u b e rn i i  W i -  
l e ń s k i e y , Z y g m u n ta  P rezy d en ta  Ziemskiego 
B ras ław sk iego  i W a le ry a n a  R o tm is trza  W oysk  
Rossyyskich  Podbereskich , na  tw ierdzy  k tó rych  
są od n ich  po  różnych  juryzdykcyach  za ins ta ­
lo w an i do p raw nego w  naszych spraw ach  dzia­
łan ia  W W J P a n o w ie  A dw okaci i P lenipotenci, 
t y c h  w ięc w szystk ich  ad  ju rę  agendum w ład n y ­
m i w  im ien iu  naszem  ogłaszając, ze w e w zglę­
dz ie  s tan o w ien ia  jakich bądź w naszych in te -  
ressach  u k ład ó w , robienia ro z rach u n k ó w , p rzyy-  
m o w a n ia  p ieniędzy i k w ie lo w a n ia ,  żadney od­
tą d  pom ienione p len ipo tencye nie m ają mocy 
ośw iadczam  , i jeśliby n a w e t  w 'k tó rey k o lw iek  
p len ip o ten cy i  tak o w a  w ładza  W  W .  Pom arnac­
k im  i  P o d b ere sk im  była zamieszczona oną co­
fam  , a  ty lko  w yłączn ie  ad jurę agendum  na 
rzecz  naszą  moc onym  zostaw  ująć W  Jmć P a n a  
Popłońskiego  podług inform acyi pod dniem  6 
au g u s ta  d a n e y , p rzez  pocztę i w teyźe  dacie 
zgodney  prośby  do  Sądu  Ziemskiego B ras ław ­
skiego p rzesłaney , do in tere ssu  naszego г  W y -  
sog ierdam i w Z iem stw ie  Brasłayvskim um ocnio­
nego , oraz dalszych  W W J m ć  P an ó w  A d w o k a­
tó w  w  ró ż n y ch  subselliach do podobnychźe 
sp ra w  naszych  mocą zjaśnipnych pow yźey  ple- 
n ip o ten cy o w  za in s ta lo w an y ch , in ac tivo  ju rę  
agendi s ta tu , n in ieyszem  oświadczeniem* w im ie ­
n iu  naszem  p o tw ierdzam  , i do n ieopuszczania 
ty ch że  in te re ssó w  z ich  promocyi dopóki nie 
będzie  nadesłane p rzez  udzielny ak t  sporządzić 
się mający nowe um ocnien ie  obliguję. U tego 
ośw iadczenia  podpis takow y. K lau d y u sz  M i r ­
ski F ilozo fi i  D o k to r .

S ek re ta rz  A tanazy  R e u t t .
C zy ta łem  z P ro tokó łem  po tocznym  Kol. 

R eges t .  P io tro w sk i.
U tego E x c e rp tu  JE G O  IM P E R A T O R -  

S K I E Y  M O Ś C I Sądu G łów nego Mińskiego D e ­
p a r ta m e n tu  drugiego (M. P.).

R o k u  1826 augus ta  12 dnia takow e o św iad ­
czen ie  że do G a z e t  Кдігуега L itew sk iego  m o­
że  bydź w pisanem  poświadczam R u d o lf  P iszcza­
ło  P re z y d e n t  Sądu  G łów nego  sgo D e p a r tam en ­
tu  M ińskiego. ____

w łościan  z s iem ienis tośc ią  dusz męzkich 
żeńsk ich  9, z iem i różnego g a tu n k u ,  łąk  i lai 
w ło k  4 , m o rg o w  28 , p rę tó w  190, od Miast 
W i ln a  o p ó ł to ry  mile. K to b y  życzy ł tako\y 
schedę nabyć w iecznością , m a się udać dla 1 
m o w y  do W .  B ogusław a Peźarsk iego  Adwoh 
ta  Sądów  G łn ch  W ileńsk ich  , lub  W . Jai 
Z ienkow icza  R e g e n ta  G ran icznego  i Adwokat 
Subseliów  W ileńskich,.

• i — ——
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. i i  Z a  R o z k a z e m  J E G O  I M P E R A T O R S K I E 1 * 
M O Ś C I .  W y p i s  z  p r o t o k u ł u  d z i e ł  S ą d u  Z ja z d ó w  
r o z b i o r o w e g o  f o r t u n y  J W .  A l e x a n d r a  Hrabieg  
C h o d k i e w i c z a  J. W .  P o l s k . .

R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  ju li i  2 8  d n ia .  S ą d  Exdy  
w i z o r s k i  f o r t u n y  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  Chód 
k i e w i c z a  J e n e r a ła  w o y s k  P o h k i c h  , s k u t e c z n ie  
p r z e p i s  D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o  C  
w i l n e g o  D e p a r t a m e n t u  w  s p r a w i e  k r e d a l n e y  JW 
A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  r o k u  zeszłego 
і 8 2 4  d n ia  2З jurni z a p a d ł y ,  r c z p o c z ą w s z y  kont у 
n u a c y ą  d z i e ł a  s w o j e g o  w  d n i u  1 p b r a  zrszłeg 
r o k u ,  o d  t e g o  w i ę c  t e r m i n u  d o  d n ia  2З 8 b r a  w  do 
b r a c h  l i t e w s k i c h  t o j e s t  w  G r o d z i e ń s k i e y  i Wileń  
s k i e y  g u b e r n i i  p o ł o ż o n y c h  , m a s s ę  m a j ą t k u  JW 
d e b i t o r a  u s t a n o w i ł ,  l i k w i d a c y ą  d ł u g ó w  wierzy  
c i e l s k i c h  s t ą s o w n i e  d o  p r z e p i s u  S ą d u  G łó w ń e g  
K i j o w s k i e g o  s p r o s t o w a ł ,  w  o s t a t k u  l o k a t ę  d la  kaź 
d e g o  w i e r z y c i e l a  d ó b r  l i t e w s k i c h  w i n n ą  przezna 
o b y w s z y ,  c e l e m  z a s k u t e c z n i e n i a  t e y  c z y n r io śc i  i 
d o p r o w a d z e n i a  o n e y  d o  p o ż ą d a n e g o  p r z e z  wierzy  
c i e l i  s k u t k u ,  z  k o m p l e t u  s w o j e g o 4W .  J a n a  Mokrzyci  
k i e g o  S ę d z i e g o  Z i e m s k i e g o  p o w i a t u  K o w ień sk ieg o  
d o  d ó b r  H r a b s t w a  T u r z e c k i e g o  i m a j ę t n o ś c i  So* 
l e c z n i c k i e y  w y  k o m e n d e r o w a ł .  N a s t ę p n i e  o d  duij i 
2З 8 b r a  z a j ą w s z y  s i ę  c z y n n o ś c i ą  d o  d ó b r  koron 
n y c h  ś c i ą g a j ą c ą  s i ę ,  d o  d n ia  18 x b r a  z e s z ł e g o  182 
r o k u  l i k w i d a c y ą  d ł u g ó w  w i e r z y c i e l i  k o ro n n y c lj3 
s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  S ą d u  G ł ó w n e g o  Kid 
j o w s k i e g o  z r e g u l o w a ł ; m a s s ę  m a j ą t k u  w  d< braci 3 
C z a r n o b y l s k i c h  , P e t r y k o w s k i c h  , M u r a  w ie k  ich) 
D d r o h o s t a y s k i c h  , K r u h o w s k i c h  i  s t a r o s t w a  Swi- 
m u c h s k i e g ó  u s t a n o w i ł ,  i  k o l l o k a c y ą  d la  wierzycie 
l i  p r z e z n a c z y ł , p o c z e m  z  k o m p l e t u  s w o j e g o  Pod  
s ę d k a  p o w i a t u  D u b i e ń s k i e g o  W .  J ó z e f a  D o b r z a ń ­
s k i e g o  d la  d o p e ł n i e n i a  E x d y w i z y i  w  d o b r a c h  Pe­
t r y k o w s k i c h , a  S ę d z i e g o  M a s s a l n e g o  J a n a  Zalej 
s k i e g o  d la  z a s k u t e c z n i e n i a  p o d e b n e y ż e  e x d y w izy i  
w  d o b r a c h  C z a r n o b y l s k i c h  r o z k o m e n d e r o w a ł .  Sę­
d z ia  p r z e t o  m a s s a l n y  o d  d n ia  18 x b r a . u ż y w s z y  dc 
t e y  c z y n n o ś c i  u m ó w i o n e g o  je< m e t r ę ,  lu b o  exd y  
w i z y ą  c o  d o  p o d d a n y c h ,  d o c h o d ó w  p r o p in a c y in y c l  
i  m ł y n o w y c h  o r a z  r o z d z i e l e n i a  p r o p o r c y o n a ln e g ih o  
z i e m i  i l a s ó w  r o z m a i t e g o  g a t u n k u  j e s z c z e  w  mie  
s i ą c u  l u t y m  n a  p a p ie r z e  d o p e ł n i ł , k i e d y  j ed n a k  v 
t y m  c z a s i e  p r z e z  w y p a d n i e n i e  n a d z w y o z a y n e  
n i e p r a k t y k o w a n e  ś n i e g u  , a  n a s t ę p n i e , w  m i e s i ą c  
m a r c u ,  k w i e t n i u  i m a ju  r o z l e w u  w ó c i  r z e k i  Pry  
p e t i ,  D n i e p r u  i U s z y ,  n i e p o d o b n ą  b y ł o  r z e c z ą  ken  
t y n o w a ć  d a l s z e  d z i e ł o  n a  z i e m i ,  ta  w i ę c  c z y n n o ś  
b e z s k u t e c z n i e  p r a w i e  p r z e z  m i e s i ę c y  t r z y  źata 
m o w a n ą  b y d ź  m u s i a ł a  , w  p o ł o w i e  z a t e m  d opier  
m i e s i ą c a  m a ja  z a  z m n i e y s z e n i e m  s i ę  w ó d  rozpo  
c z ę t ą  b ę d ą c , t e r a z  z o s t a j e  n a  d o k o ń c z e n i u , ab 
w i ę c  w  d n iu  i 5 y b r a  i d ą c e g o  r o k u  w i e r z y c i e l e  n 
d o b r a c h  C z a r n o b y l s k i c h  l o k o w a n i  w  t y m  Sądź;  
n a  g r u n c i e  m i a s t e c z k a  C z a r n o b y l a  e x y s t u j ą c e g  
d la  w y s ł u c h a n i a  o s t a t e c z n e g o  d e k r e t u  i p r z y j ę c i  
s c h e d  d la  s i ę  w y d z i e l o n y c h  s t a w i l i  s i e  u w ia d a m ia  
ter n  c e l e m  n i n i e y s z e  z a w i a d o m i e n i e  , d o  Redakcji  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  d la  t r z y k r o t n e g o  o g ło s z e ń  
p o d a ć  d e t e r m i n u j e .  O  z g o d n o ś c i  z  p r o t o k u le m  p( 
ś w i a d c z a m  i  w o l n o ś c i  d o  d r u k u  p o d a n ia  d o zw a la l i  
S ę d z i a  m a s s a l n y  J a n  Z a l e s k i .

tbo

Al;

1 D e k re te m  E x d y w izo rsk im  m ają tku  B ia-
ley  W a k i  S ow ie tn ikow ey  Z m ijow sk iey  w  ro k u  
te ra ź n .  1825 m aja i 4  dnia  ogłoszonym, dla do­
k to ra  m edycyny ' Jakóba  L iboszyca za sum m ę
ru b .  1789 kop. 61 w ydz ie loną  s c h e d ę , dw óch

1 D n ia  4 au g u s ta  sk radziono  G ończo czar 
no p o d -z ia rą ,  m ającą  miesięcy 6, z  kamienic n 
J W .  P ra ła ta  Pósłow skiego  na  ulicy Zam kow ej 
K to b y  o n iey  doniosł odb ierze  nadgrody rub 
assygnacyynych  i 5 o.
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KUKYERA LITEWSKIEGO N. 97.
W iln o  dniu  19 sierpnia s. 1826 roku

5 O d  M  ń  . k i e g o  G u h e r m a l n e g o  R z ą d u  o g ł a -  s k i c h  p i e r w s z e g o  s z l u b u  R a u t e n s t r a u c h o w e y ,
Za s ię .  i ż  c< u z y s k a n i e  p r o t e n s y i  Pińskiego K ia -  t e r a z  zaś H r y  n i e  w i e ż o  w e y ,  w  a s s y s t e n c y i  f n ę -
'Ai;>ruZjix\vieniasię P a ń - k i e g o ,  b ę  !z ie  s i ę ‘p r ż e d a w a d  z a  i  jako O p iek u n a  n ie le tn iego  H e n ry k a  R a  U -
: ubhczm go ta rg u  w U m„e Rządzie zaścianek Ba- t e n s t r a u c h a ‘ czyniacey , oiem niey  ty m że  Ja -

i .a / \n ,  p o ł o ż o n y  w  W  иѵ y s k i m  p o w i e c i e , o d l e g ł y  , , • • xi • - ■, . f  ь x _ °лj  nowi łub innego im ienia H ry n iew iczo w i U p ie -(1 n a d e t a t o w t g o  m i a s t a  h a d o s z k o w i c z e  m i l  2, o d  . . _ T & , . „  J , . r
Mińska 7. od W iley k i  7, od m iasteczka Ili 4, i od kunow i i  H e n ry k o w i  R a u te n s i ra u c h o w i  m a-  
ѴѴііпа 'A ; zaw iera jący  w sobie w łościański dom b ie lm e m  u  w  O piece  oyczym a i  m aik i  czy- 
jeden , w mm poddanych pici m ęzk iey  dusz 2, a n ,^cemn , W* Annie z ł ia u te n s t ra u c h ó w  m a ł-  
źeńskiey 7; ziemi u p r ą wney dobrey z sianoźęcia- ^once £ S em enen ie  m ężow i K ram azew sk im . 
mi m urożm mi, U s e r . , zarosi A . i  a włoki, s t  morgoW; w  A nton iem u  G a u t .e ro w i  , W a le n te m u

1Ó7 ure tow , przynoszący  rocznego dochodu45rubli  7 . n  *• л «  • nn
46 : óp."srebrem ”) a na Wieczną przędą* oceniony G a u t .e ro w i ,  M ary  an me z G a u t .e ró w  .  v o -  
009 rubli srebrem  , albo podług ku rsu  3 070 rub li  maszowi K am ień sk im  m ałżonkom  , W  W .  
aseygn.; a zatem  życzący  kup ć pomirniony zaścta- H ypolitow i i  M ary an n ie  z G a u tie ró w  W ils o -  
nek, z e c h c ą  p r z y b y d ź  d o  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a ł n e -  n o m  małźonkom  i A nnie G a u t i e r  P an n ie  peł-  
g o  R z ą d u  na t e r m i n y  ; i s z y  d n ia  10, 2gi 11 sep- nojet niey, niegdy W .  A nton iego  C heya lie r  5 u-

d n i a  w y d r u k o w a n i a  w  g a z e t a c h  o b u  s t o l i c ?  g d z ie  к с е м о г о ш ,  niem m ey  WVV. A ugustynow i czy- 
t o  p o ź n i e y  n a s t ą p i ,  i w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m .  I n -  li A u g u s t o w i  В е г п а и х ,  D om inikow i Bigor.ze- 
w e n t a r ?  t a k o w e g o  Z a ś c i a n k u  i w a r u n k i ,  p o d łu g  m u  i w  osta tku  JVV. B azy lem u  Juk ieczow u  
k t ó r y c h  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie  p r z e d a ż ,  w każdym P u ł k o w n i k o w i  G w a rd y i  Ross. pozw anym , z o -
czasie życzącym kupić będą okazane.

Dnia 28 julii 1826 roku.
Sowietnik i K aw aler Fribes. 

Sekretarz i KawalerF . Arcimowicz. 
Gubernialny Sekretarz Wasilewski,

s ó b , dóbr i całego m a ją tk u  p rzy k azu jem y , 
abyście W  W - z wpisu pow odów  , 'na nftstępney 
k&dencyi od Sgo M ichała R zym skiego  zacząć 
się mającey, p rzed  Sądem  Z iem skim  P o w ia tu  
N owogrod W ołyńskiego  s taw ili  się ńa  p ra w n e  

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza zapozw anie  JO O . A ntoniego Szam belana 
się ,  iż byłego dzisnieńskiego mieyskiego Głowy J ego Cesarsko K ró lew sk o  Polsk iey  M ości 
Sylwestra L dnika żony Heleny Lednikowey, na Kkjucz$Ł A nepolskiego i S tan is ław a  b.
uzyskanie l .o tąc ęy . ię  na iey m ą in  skarbowey po p o ru c tn ik e  G w a rd y i  Pol. dó b r  K lu cza  B e ra -
assygn., będzie się przedawać dom drewniany ze zdowskiego Dziedziców ^Xząt Jabłónows 1 ,
wszelką d.> niego attynencyą oceniony 676 rub. niegdy JO. S tan is ław a X ięc ia  Jabłonow skiego 
45 k o p , , położony w mieście Dziśnie; a z a ty m ż y -  S enato ra  W ojew ody  K ró le s tw a  Polsk* synów  
cza ty  kupić takowy dom zechcą przybyć do tego £ jedynych S ukcessorów  A kto rów  ą k tó rz y  do 
Rządu, na terminy, licząc od pierwszego wydru- w P o h k ich ,  U kazów  Im iennych , I ło k u m en -

miesiąc drugi za dwa a trzeci 1 ostateczny we dem nat w Ziem . bądz ie  P t t u  JNowogrod W o -
- ' • 0  I .  ■ : .. - O-C 1 '  _ i •   _______ _ _ 1  J  -trzy  miesiące. Dnia 27 junii 1826 roku.

Sekretarz i Kawaler F . Arcimowicz
łyńskiego, pierwszey na kadencyi Sto Trzech- 
królskiey , a drugiey ile z suspensą w zysku

------------- wedle konstytucyi 1784 r. ostatnio otrzyma-
5. Z& ro zk azem  J E G O  I M P E R A T O R -  nych przychylając się w  m ieyscu  c z ą s tk o w e j

teyu
mali

;Z3y

S K IE Y  M O ŚC I.
W y p is  z K siąg  Ziemskich Powiatu N o ­

wogrod W ołyńsk iego .

odpowiedzi na a k to ra ty  n iek tó rych  C essyona- 
ry u szó w  J W .  P u zyn iny ,  J W . Ju k ieczo w a  i  in ­
nych  sp raw ę  o część sum m y przeciw ko  pow o-

R o k u  18a 5 miesiąca lipca 8 dnia. P rze d  dom  u tw arza jących , dia p rzyn ies ien ia  ile w  
A ktam i Ziem skierpi P t tu  N ow ogrod  W o ły ń -  jedney sp raw ie  w  ca łkow itym  in teressie  i ee 
skiego , i p rzed em n ą  A n ton im  Ź uko tyńsk im  w szystkiem i s tronam i spraw iedliw ości prędszey, 
R e g e n te m  p rzys ięg łym  A k t  t y c h ż e , osobiście do zaocznego choćby w y ro k u  ile po dos ta te -  
s taw a jąc  W oźny Z iem ski P o w i  tu  N ow ogrod  czney konwikcyi pozyw ają  i p rzypozyw ają  oto: 
W o ły ń s k ie g o , Ur. E ustachy  R osm arynow sk i że J W .  M ary an n a  P u zy n in a  sam a nayszcze- 
dubrow oln ie  zeznał,  iż on ro k u  miesiąca i d n ia  gólniey i p rzez  sw ych  cessyonaryuszów  nie 
idących , p rz y p o zew  na B lankiecie  p ra w n ie  ty lko  daw niey  za  życia śp. Х с ж  W o jew o d y  
?oorządzonym  m źey  w y ra żo n y m  po zw an y m  o jc a  A kto rów  nayw iększe  uchybiSma, ale i pó- 

K a n ce lla ry i  Z iem skiey  P o w ia tu  N ow ogrod  źniey już X iążę tóm  A kto róm  n iep o trz eb n ą
W o ły ń sk ieg o  położył, jak nas tępu je  . A L E -  
X A N D E R  P ie rw szy  z Boźey Ł ask i  IM P E R A ­
T O R  1 S im ow ładzca W szech  Rossyy etc .etc .etc .

prawność, a ż tąd  n iew inny  kosz t popełnili i  
czynią; a lbowiem : lm o  J W .  P u zy n in a  p ią tą  
część sukcessyi czyli część p ią tą  K lu cz a  Sieli-

W

W a m  J W .  M aryann ie  z X X . Sap iehów  Р и г у -  czowskiego, r. i 8o 4 d. з 5 s tycznia w  K ijow ie  
n in ie  SS. tudzież  ѴУ. M ichałow i P ru szak o w i,  niegdy JO. S tan is ław ow i X c iu  Jab łonow skie- 
o raz  W7. Ignacem u K oszuck iem u  i i n n y m , to  mu oycu ak to ró w  przez swego P le n ip o te n ta  
jes t  W .  Annie F ilip ieckiey  w dow ie , M ary an n ie  W .  F e lix a  K adłubisk iego  za  P len ip o ten cy ą  o -  
K łogow skiey  wdowie, Janow i G a u t ie ro w i ,  Pio- sobiście od teyźe J W . P u zy n in y  w  A ktach  Ziem» 
t ro w i  G a u t ie ro w i  O piekunow  i n ie le tn iey  P an -  W ilen . r .  1801 d . ig  o k to b ra  p rzy zn an ą ,za  sum m ę 
ду  E m ili i  D zym ińskiey , i teyże  P an n ie  D zy - zł- sr. dw'akroć cz terdzieści przedając , um ów iła  
m ińskiey , Józefow i D zy m iń sk iem u ,  A nnie R ie -  się w kon trakc ie ,  że tylko zł. 100,000 JO X .Jab ło - 
će l  w d o w ie ,  M a^yarn ie  R au te n s t ra u c h  Pann ie  nowski zapłacić w inien , co i za raz  d o p e łn i ł , a 
p e łn c le tn iey ,  JW -  Józe fow i R a u te n s i ra u c h o w i  po o d trącen iu  na pos/.liny zł. 12,000 z re sz ty  
G e n e ra ło w i  B rygady, W .  E lżb iec ie  г  K oszar-  sum m y szacan k o w ey  zł. 128,000, dług na sw ą



schedę zł. 9 7 ,1 ^ 0 ,  g r .  21 do zap łacen ia  w iła  się, chód um yśln ie  zw lekano  , bo od cwr.i
w c a  do o k to b ra  tak  daleki te rm in  zjazdu na,:p rz e k a z a ła , a  choć pozostało  od d ługów  zł. 

42 ,869  gr. 9, a to li  n a  n ieprzyw idziane  długi 
ź e ’ za m ały  fundusz X ź e  to  uw ażał.,  to  J W . 
P u z y n in a  osobno sw ą  jeszcze sum m ę czer. zł. 
3 4 oo za  gabinet n a tu ra ln y  dla niey od S k a rb u  
M onarszego  należny , tey  sum m y cessyą pod­
pisała. L ec z  w tym że kontrakcie  obie s trony  
naym ocniey  zas trzeg ły ,  że obie te  sum m y po­
zostałe  od d ługów  z szacunku  i za  gabinet z  
p ro cen tem  po pięć od sta, dopiero  za  łat dw a  
to  jest ro k u  1806 d. 20 s tyczn ia  odebrane 
bydź mogą i gdyby co nad przekazane długi 
in n e  n iep rzew idziane  i  n o w e X ż e  zapłacił,  t e ­
dy  z obuch  sum m  szacunkow ey , a gdy t a  n ie-  
w y s ta rczy  z gab ine tow ey  p ro  persoluto  J W .  
P u z y n in a  przy jąć  po trąc ić  obowiązana. N a 
sku tek  czego J W ,  P u zy n in a  i  cessyą na sum ­
m ę  gab ine tow ą cz. zł. 3 ,4oo przez pełnom ocni­
k a  podpisała. s r e ,  A  chociaż jednego dnia co 
i  k o n t ra k t  na  im ię  J W .  F u zy n in y  niegdy 
J J O O X X . A k to rów  oyciec na  sum m ę zł. 128,000 
w z lo c ie  po zł. 18 l iczonym  że z szacunku w y ­
n ik ła ,  sk ry p t  podpisał, ró w n ie  i  drugi sk ryp t 
n a  sum m ę cz. zł. 5 ,4 oo za  gab in e t  na tu ra lny  
(jakby niby pożyczoną) w ręczy ł .  O ba z te rm i­
n em  ro k u  1806 i p ro cen tem  po p ięć  od sta. 
A to li  p rz y  b ra n iu  ty ch  sk ry p tó w  pełnomocnik 
w  im ien iu  J  W . P u zyn iny  w szystko  działającym, 
W .  F e l ix  K a d łu b is k i ,  tego samego dn ia  na  
r z e c z  J J O O X X . A k to ró w  oyca  z zaręczeniem 
iź  sum m a pom ienionem i sk ry p tam i upew niona, 
z a  d ług  p ro s ty  J W .  P u zy n in ie  n ie  jest należna. 
L e c z  źe pom ienione su m m y  na  op ła tę  długów 
odkryć się mogących są z o s ta w io n e , k tó rych  
d ługów  ilość zaocznie 7 p ry w a tn cy  w iadom o­
ści by ła  tylko położoną, w ięc  mogą się po­
w iększyć, dla tego oprócz sum m y zł. 128,000, 
i  d ruga  n a  cz. zł. 3 ,4oo, w  celu finalnego z k re-  
d y to ram i ob liczen ia  się do la t  dw óch zosta­
w ia  się i s k ry p t  jako w celu  ty lko  zabezpiecze­
n ia  p ro cen tó w  dla J W .  P u zy n in y  , tudzież r e -  
sz tu jącey  naleźytości jakoby po finalnym o b l i ­
cz e n iu  się i  uspokojeniu  K red y to ró w  pozostał 
w y d a n y ,  t a k  o żadną k w o tę  do czasu zrealizo­
w a n ia ,  p rzek azan y ch  d łu g ó w  upominać się, ani 
t e ż  n ikom u cedow ać J W .  P u zy n in a  śniebędzie 
mocna, re w e rs  podpisał. Jakow y rew ers  w dniu  
i 5  cze rw ca  jednegoź ro k u  i  w ię d n ę  P tu  N o ­
w o g ró d  W o ły ń sk ieg o  A kta  do óblaty jest p o ­
dany , a to  p rz y  manifeście ze s trony X ż ą t  юу- 
ca d n ia  tegoż podanym  w  k tó ry m  zaskarża w a ­
żność sk ry p tó w  i  o św iadcza zkąd mają źródło  
i  aby n ik t  m e nabyw ał.  3 cie. Należało , i owszem 
obow iązana  z op isów  k o n tra k tu  i rew ersu  J W .  
P u z y n in a  b y ł a , processów  jakie k redy torow ie  
W różnych  Sądach czynili p ilnow ać. Lecz choć 
b y ła  po zy w an a  i  p r z y p o z y w a n a , zawsze się 
m ia ła  za o czn ie ,  naym nieyszego  zgłoszenia się 
a n i  sam a, an i  żadnego um ocow anego do obro­
n y  n ie p rz y s ła ła , bądź żądania żadnego w  obli­
czen iu  się p o w in n y m  nie uczyniła .  Zmuszony 
tedy  b y ł  ak to ró w  oyciec sw ych  p len ip o ten tó w  
do  b ron ien ia  się obligować, i do sp raw  dwóch, 
k tó r e  J W .J e l s k a  siostra  J W .  P u zy n in y  jedney 
z  szacunku  i d ługów  rach u n k o w y ch  a drugiey 
o  sum m ę gab ine tow ą do Sądu Ziem, N o w o ­
gród  W ołyńsk iego  w y toczy ła ,  tęż  J W .  F u z y -  
n in ę  p rzypozw ać . G dzie  jednak  ani w  Z iem - 
s tw ie  »n> na zjazdach JW . P u zy n in a  n ie  sta-

znaczony  został.  P d  o trzy m a n ey  tedy  dosta.i 
te cz n ey  p ra w n ey  konw ikcyi s ta ło  się na  zje. 
zdzie ro k u  1806 dnia 4  o k to b r a ,  n a  którymi 
ca ły  Sąd zu p e łn y  Ziem ski P t t u  N ow ogrod Wo 
łyńskiego zasiadał,  po osądzeniu  ks teg o ry i  JVV. 
Jelskiey  i in n y ch  sukcessorów  i do obrachowa- 
n ia  d ługów  schedy J W .  P u z y n in y  dotykają- 
cych p rz y s tą p io n o ,  jak o w y ch  tak, w ie lka  ilość

siost 
ukcess;

łwny

p o kaza ła  się, źe n ie ty lko  ca łk o w ita  sum m a zł. 8W ta
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128,000 z k o n tra k tu  i sk ry p tu  p ierw szego  wy-|i 
n ik ła  w ra z  z p ro cen tem  s k o m p e n so w a n o ,  ale 
jeszcze w  sku tek  opisów  k o n t r a k tu  i rew ersu  
z sum m y g ab ine tow ey  cz. zł. 5 ‘, 4oo i p ro cen tu  
od n iey  cz. zł. 1,419 n a  spe łn ien ie  w ów czas 
odk ry ty ch  d ługów  Sąd z jazdow y zupe łny  Ziem. 
N o w o g ro d  W o łyńsk i  o d t r ą c i ł ,  a  dla J W .  P u ­
zy n in y  z obuch sk ry p tó w  n iew ięcey  jak cz. 
zł. 1081 zł. 17 gr. 10 ty lko  w yna laz ł;  których 
zap łacen ie  dn ia  20 stycznia  1807 w skazał, je­
dnak  za  ew ik c y ą  a to  z pow odu  źe wówczas 
jeszcze J W .  Jelska i inn i z tey  su m m y  ak to ­
r ó w  oyca o sw e długi za J W .  P u zy n in ę  zno­
w u pozyw ali.  S k ry p ta  zaś o b y d w a  tenże  Sąd
skassow ał i  za uspokojone uznał.  4 te . Nie
s tdw iła  się i na  te rm in  w  K ijow ie  J W .  P u zy n i­
na  ani E w ik to ra  nie było  po p rezenc ie  jak  m a­
nifest d o w o d z i , a k to ró w  oyciec do siebie na 
p o w ró t  sum m ę odebrał.  L ecz  J W .  Je lska  sio­
s t ra  jey rodzona  ińając p re te n sy ą  do niey, swpy 
process k o n ty n u o w ała ,  i w  Sądzie Z iem . P t tu  
N ow ogrod  W o łyńsk iego  dn ia  4 , o k to b ra  na  za- 
oczność J W .  P u zy n in y  s tanął D e k re t ,  oyca 
a k to ró w  aby  cz. zł. 1068 za  J W .  P u zyn inę  
zap łac ił  obow iązu jący ,  k tó rą  X źe  w yliczy ł jak 
k w i t  świadczy. A  nas tępn ie  W .  K a je tan  Ł y -  
szczyński now y kredy to r  J W .  P u zy n in y  w  
Sądzie Z iem skim  P t t u  Ostrogskiego d n ia  9 o- 
k to b ra  1809 ro k u  zyskał D e k re t  , k tó ry  do 
zastępnego za  J W .  P u z y n in ę  zap łacen ia  cz. 
zł. 421  ak to ró w  oyca obow iąza ł ,  co i spe łn io ­
no, Wedle św iad ec tw a  k w i tu  dn ia  10 stycznia 
ro k u  1810 w  ak tach  k o n trak to w y c h  Kijow skich 
zeznanego. 5 te. P o trą c iw sz y  tak o w e  dw ie  w y­
p ła ty  od su m m y  z l ik w id a c j i  r o k u  1806 czy* 
n io n ey ,  lubo  zos taw ało  się u J J O O X X . A kto­
ró w  oyca jeszcze dla J W .  P u zy n in y  sum m a 
czer. zł.  491 z p ro cen tem  od ro k u  1S06 na­
le ż n y m ,  jednak  ro k u  1811 P ro k u ra to r  K o m - 
m issy i G u b e rn ió w  K ijow sk iey ,  Podolsk iey  i 
W o ły ń s k ie y  p re ten sy ą  sw ą  do dóbr K lucza  
S ie liczowskiego za poczynione na  tychże  do­
b ra ch  p rzez  JGX., Jab lo n o w sk ęW o jew o d z .  Brasł. 
d la  D u ch o w ień s tw a  zagranicznego z a p i s y , o 
znaczne  su m m y  za rośc iw szy  , pozw y  sw e po 
X X .  A k to ró w  oyca do S ąd u  K om m issy i  w y ­
dał, G dzie  X X .  oyciec o b ro n y  czynił źe są 
odpow iedzia ln i sam i sukcęssorow ie  X żny  W o -  
jewodz. B rasł .  , k tó rych  taż  K om m issya  adcy- 
ta cy ą  w s k a z a ła ,  i w iele  powolności użyła,

, a lbow iem  do l a t  6c iu  K om m issya  odkładała ,  
pozw am i, gaze tam i u w iadam iano . Lecz gdy r% 
1817 dnia 22 m aja z w p isu  w K om m issy i tey ze  
p rzy sz ła  e p r i w a , tam  w m ieyscu  przysłan ia  
p len ipo ten ta  lub  s taw ien ia  się i czynien ia  o -  
bro n ,  J W .  P u zy n in a  z dó b r  R akańce  p rzy s ła ła  
ty lk o  pismo z podpisem  sw oim  do Kommiss-yi, 
i  zapom niaw szy  że sam a w z ię ła  się do sukces- 
syi po Х іп іе  Jttbłormwskiey W .  B. w innych k ra -
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y.° ich i nad należność n a w e t  schedy sw ey (jak 
1^ 'ka rg i  sióstr jey rodzonych  o p iew a ją )  z tey- 

 ̂ G' e sukcessyi, p a r ty cy p o w ała .  R ó w n ie  zapo-  
,* ^  nniawezy źe sam aż w  ak tach  W ileń sk ich  do 
a ь*( idebrania schedy dó b r W ołyńsk ich  albo p rze-  

lania p len ipo tencyą  pe łnom ocną  na  osobę W .
І !11 ?elixa K adłubisk iego  p rzyznała ,  k tó ry  jey sche- 
1 lę k lucza S ie liczowskiego jak p o w y ż e j  w y ra -  
ot)*wlono ak to ró w  cycu p rzedał,  i  zł. 100,000 p rz y  
П ranzakcyach odebrał.  O śm ieli ła  się jednak 

lrnmł :vbrew tak im  czynnościom  w  sw oim  piśm ie 
!eo° Uvyrązić, źe jakoby w szelkie spadki po tey że  
1,101 fO. Annie z X X ż ą t  S ap ieh ó w  Jab łonow skiey  
rewe W ojew odzinie B ras ław sk iey  zabrali  i D ziedzi­
ńce ;ami zostali X X .  Jab łonow scy  K a je ta n ,  Józef,
0, vc którzy naym nieyszego w p ły w u  do sukcessyi 
, bu niemieli, a  n a w e t  X .  K a je ta n a  Jab łonow skiego 
'M n ą  świecie żyjącego wówczas n ieby ło  i  n iem a 
Hk teraz  , a daley s łow a , źe t łóm acząca  się nic 
^rjaió zyskała , i c^iła tedy  odpow iedź na  sukces­

j i  jorach o p a r ta  bydź pow inna. Kommisaya p rz e ­
d e  :o na  zaocznośó obliczywszy w szystk ie  w y p ła -  
J ak ty jakie X X ź ą t  oyciec z dóbr k lucza  Sieliczo- 
ni zr oskiego z d ek re tó w  d o p e łn i ł , n ie  w yna laz ła  
nie S ivięcey ty lko  cz. z ł . '4 д з ,  k tó re  na  sa ty s fak c ją  
i t e . } iumm od X źn y  W o jew o d z in y  B r a s ł . , fundu- 
Piuyi ;zowi ed u k a c y jn e m u  należnych  z p rocen tem  
ak mlo rub li  s r .  2067 czyniącą , a JVV. P u z y n in ie  od 
ebie К.Х, oyca należną dla tegoż  fu nduszu  p rzy są -  
ka si Iziła, i albo zapłacić ,  bądź ew ikcyą  zapisać 
, sw sleciła, co i dopełn iono  a  p ro c en t  co ro czn ie
1, P t  lotąd w y p łaca  się. 6ste. J W .  jednak P u zy n i-  
naz na n ie jaw iąc  się an i  dn sp ra w  z k red y to ram i,  

t, oy łni n a  te rm in  z opisów, i dó sp ra w y  ro z rac lm n -  
izynir kowey nie s tawiąc się , ani też  nikogo n ie p rz y -  
zy ł ji syłając, choć niemogia  n ie w ie d z ie ć , bo pozy-  
?Z/.W4na p rzy p o zy w an a  , p rzec ież  na  uszkodzenie  
іу w w  fo r tun ie  X X . A k to ró w  oyca , ośm ieliła  się

^skrypta pow yższe jakby z pożyczonych  sum m  
wynikłe, a jakby żadnym  opisem  n ie n a d w e rę -  
zone W . M ichałow i P ru sza k o w i p rz e z  cessyą 

e/піоza granicą u czy n io n ą  a do tąd  w  ak tac h  w łaśc i­
wych nie o b la to w an ą  us tąp ić ,  k tó ry  będąc w in ­
nym W . A n to n iem u  C heva łie r  k ap i ta łu  z lo t .  
86,082 i p ro c en tu  5 g }3 i 5 , te m u ż  s k ry p t  n a ­
byty J W .  P u z y n in y  cedow ał a po śm ierc i  W .  
Cheyalier, W .  Ignacy  K oszuck i po łow y  sukces­
o r  sum m ę sw ą  po łow iczną  W .  A u g u s ty n o w i 
Вегпаих o d s t ą p i ł , W .  zeń  В егп аи х  po łow ę 
swey n a b y te j  po łow y  to  jest zł. a i ,5 g 5  gr* i5  
1 p rocentem  na  W .  D om in ika  B igouźego w le ­
wkiem od k tó rego  dopiero  J W .  Ju k ieczó w  P u ł ­
kownik, teyże  sarney su m m y  n ab y ł  i  w  Sąd n i-  

Brasł nieyszy pozyw’a. L ecz  w p rz ó d  osobno od je- 
dnego z cessyonaryuszów  W .  A ugusta  В егп аи х  
SX. A k to ro w ie  do Sądu  T r y b u n a łu  M azo w ie ­
ckiego w  K ró le s tw ie  P o lsk im  z dó b r  S zy m a­
nowa n ie p ra w n ie  byli pociągani. A lbow iem  
umma z p rz e d a iy  dó b r  klucza S ie iiczow skie- 

idcy- >° w y n ik n ę ła  i  odpow iedź na tychże  dobrach , 
w W o ły ń sk ich  a  nie in n y ch  ju ryzdykcyach  

Ha obuch s tro n  nakazała .  Co zw ażyw szy  sam że 
‘Ѵ. Вегпаих, już do w yp isu  dnia i 5 g rudn ia  
*82 3 ro k u  n a w e t  s taw ić  się niechciał. Gdy 
edy niegdzie i n d z ie j  ro z p raw a  z J W .  P u zy n i-  
Щ i jey C essyonaryuszam i bydź w edle  p ra w a  
b a tu tu  L i t tg o  i K onsty  tu cy ó w  K o ro n n y c h  po­
winna jak w  Sądzie  n i n i e j s z y m , do k tórego i 
•obra S ie liczow skie należą i C essyonaryurz  J W .  
ukieczow p r z y c h o d z i , a  n iec z ą e lk o w ie , ale

całkowicie ze  w szyslk iem i s tronam i u ła tw iać  
eię obow iązana. K o n t ra k t  zaś R ezy g n acy y n y  
ile  na tychm ias t  r o b o r o w a n y , o raz  re w e rs  w  
skutek  k o n tra k tu  i sk ry p tó w  podpisany, ak tom  
właściw ym  za raz  ob jaw ione , skargą wczesną 
wsparte , nigdy n ie  skarżone, w  obliczu p ra w a  
są n iepornszonem i.  A kiedy te  tak  m ocne o- 
p isy ,  zab ron iły  J W .  P u zy n in ie  do ro k u  1806 
summ z obu sk ry p tó w  n ie odbierać i n ikom u 
niecedować, ow szem  m ieć chcą, źe w szystk ie  
długi jakie ty lko  c k a ią  się, po trącone  z obu 
skryp tów  bydź pow inny , i d op ie ro  co się zo­
stanie od d ługów  to  J W .  P u z j n i n a  po  o b ra ch o -  
w an iu  gene ra lnym  ro k u  1806 podnieść mogła; 
a J W .  P n zy n in a  p rzec iw  opisom jakby r z e te l ­
nie pożyczone i niczem n ie n a d w e rę ż o n e , sw e  
skryp ta  cedow ała , i od ra ch u n k u  unikała.  N adto  
kiedy cessye w szystk ie  jak  od J W .  P u zy n in y  
W .  P r u s z a k o w i , ta k  i od W .  P ru sza k a  W* 
Chevaliera, n as tęp n ie  n a  rzecz  W .  В егпаих , 
Bigonzego i od tegoż na  osobę J W .  Ju k ieczo -  
w a  nastąp iły , w ak ta c h  zag ran icznych  prze»  
la t  kilka, a in n e  p rzez  la t  kilkanaście i k ilka­
dziesiąt,  dotąd  w  ak tac h  z p ra w a  w łaśc iw ych  
nie są ob la tow ane . A  co w ię c e j  n ie  na  h e r b o ­
w ym  p rz y zw o ity m  w edle U kazów , a le  na  za­
g ran icznym  p a p ie rz e  n a p i s a n e , p ra w a  zaś i 
U kazy M onarsze  tak ich  tran zak cy ó w  k tó re  n ie  
są do ro k u  w  ob ia tę  w niesione i  n a  h e rb o w y m  
sum m ie odpow iadającym  pap ie rze ,  z a  żadne 
poczytu ją ,  i  n iep rzy im ow ać  każą. D a ley  gdy 
do d ek re tów  Sądu Z iem . P t t u  N ow ogrod  W o ­
łyńskiego i  z jazdow ych J W .  P n z y n in a  by ła  
p rzy p o zy w an a  p o zy w an a ,  n iew iadom ością w y ­
m aw iać się n ie  może. O pisy  ją ob o w iązy w ały  
s taw ić s i ę , a  w reszc ie  pełnom ocnik  jey  u. W .  
F e l ix  K ad łu b isk i  n ieo ay d aw n iey  zm ar ły ,  o  m il  
ty lk o  dw anaście  od N ow ogrodu  W o ły ń sk ieg o  
w e  wsi sw ey  O k w in ach  m ieszkał,  p ra w a  p rz y -  
tym  K o ro n n e  i S ta tu tu  L i t tg o  na u p o rn ie  n i e -  
s taw a jących  zaoczność i  uległość deklaru ją ,  a 
choćby z jakiego bądź ty tu łu  niesłusznie u ży ­
tego o u ch y lan ie  d e k re tu  ro k u  1806 i innych  
nastąp ionych  p r e te n s ją  sw ą  t a i  J W .  P u zy n i-  
na zaroście u s iłow ałaby , toć te ra z  kiedy p rzez  
lat ośmnaście o to  an i  skargi ani pozw u  żadne­
go taż  J W .  P n zy n in a  p o zw an a  w  ak tach  w ła ­
ściwych nie zaniosła , co i przysięg łych  k w e -  
rendarzy  a k t  Z iem sk ich  N ow ogrod  W o ły ń sk ich  
dowodzi; ted y  w edle Im iennych  U kazów  M o ­
narszych to  jest r o k u  1787, і7 дд ,  a  nayszcze- 
golniey osta tn iego  U kazu  ro k u  1815 g ru d n ia  
i 5 daw nosć dziesięcio le tn ią  i na G u b e rn ie  od 
Polski p rzy łączone  w  rzeczach  n a w e t  d e k re ta ­
mi przysądzonych  dek laru jące ,  w yd an y ch  w ie ­
czne już m a m ilczenie , a  nigdzie i w  żadnym  
Sądzie, a  n a w e t  i Senacie D e k re t  ro k u  1806 
i inne acz zaoczny  p rze is toczone  bydź nie m o ­
gą. A w  o s ta tk u  gdy w edle Im iennego  M o­
narszego U kazu  K om m issy i  K rz e m ie n ie c k ie j ,  
w y ro k i  są n ieporuszone, i gdy t a  K o m m issy a  
p rz y jm u ją c  rach u n k i  X X ź ą t  oyca z  J W .  P u -  
zyn iną  re sz tę  jey sum m y z p rz e d a iy  dó b r  S ie -  
l iczowskich na leżną  na fundusz e d u k a c j i  p r z y ­
zna ła ,  co s p e łn io n o , a o re sz tę  rub li  sr. g5a 
kopie jek  7 2 ,  do in n y ch  funduszów  odesłała. 
A p rz e to  w as p o rw a n y ch  , u  kogo są s k ry p ta  
oryginalne  d w a  po w yźey  zjaśnione od n ,JO O X X . 
ak to ró w  oyca J W .  Puzyn in ie  p o z w a n e j  d an e ,  
naprzód  do złożenia nieodstępnego zobow iąż as
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a  to  w oryg inałach , a w  przypadku  u p o ru  i 
n iezłoźenia , tędy  a e x t ra k tp w  tych  sk ryp tów  
zw ażając  pobudki w yż pomienione i prą w o 
U k azy ,  dobra Л О О Х Х .  A ktorów  i clobra 
K lu c z 's ie l ic z o w s k i  od odpowiedzialności c o d o  
sn m m  p ie rw szey  zł. 128,000 i d rugiey  cz. zł
5 ,4oo  z p rocen tam i as sk ry p tó w  w yżey pojaśnio- 
„ y c h  w y n ik ły ch ,  ile zaspokojonych, a n ie p ra ­
w n ie  i n iesłusznie przez  J W .  P n zy m n ę  czyli 
ra cze y  p rzez  jey Cessyonaryuszów J W .  Ju k ie -  
czow a, W  W , P ru sza k a  snkcessorów, A nton ie-  , 
go СНеѵаІіег, В егпаих i  Bigonzego żądanych  
n a ia w s z e  uwolnić. W szystk im  powyższym  1 
in n v m  p re te n so rćm  oto  konkuru jącym  czyn­
ność nienależną uznać. Cessye ile w żadnym 
in teressie  n iep raw n ie  i p rzec iw  Ukazom adżm- 
łane  uchylić. S k ry p ta  oryginalne A ktoróm  od 
dać. J W .  Р и гу  (linę za n iedo trzym an ie  opisów 
rezy g n acy y n eg o  k o n tra k tu  i rew ersu ,  cedow a­
n ie  sk ry p tó w , n iea t ten to w an ie  ra ch u n k u  i sta 
n ia  się kosztów  przyczyną  w inną  hydz  uznać. 
S z t r a f  dobrow oln ie  k o n trak tem  na  sprzeciw ia­
jącego się zap isany  z ł .  1 0 0 0 0 0  od J W .  Puzy-  
n iny  przyznać 1 na rzecz  ak to ró w  zapłacić k a ­
zać. C essyonaryuszow  osobno w inam i praw em  
p ro  indebita  v ex a  us tanow ipnem i osobiście, 
p ien iężn ie  uk a rać .  Z a  ko n d em n at dw ie  p ra ­
w n e  w in y  w sk a z a ć ,  k o s z t ,  poszliny zw rócić, 
w  m ieyscu  ехекисуі do zaocznego ile po dosta- 
t e cz n ey  konw ikcy i osądzenia X X . A ktorpw ie 
w as  p o zw an y ch  p rzypozyw ają  i pozyw ają s ta ­
w ić  się. D a n  w N ow ogrodzie  W ołyósk iem  
G u b ę rn i i  W o ły ń s k ie y  dn ia  =5 cze rw ca  i 8 s 5 
ro k u .  P isa ł  i uk ładał te n  P o zew  W ład y s ław  
W ro czy ń sk i .  Z ezn a ł  E u s tach y  R o zm ary n o w - 
ski W o ź n y  Z iem sk i  P t t u  N ow ogrod  W o ły ń ­
skiego. z  k tó ry ch  ksiąg i ten. w ypis pod p ie­
częcią  Z iem ską P t tu  N ow ogrod  W ołyńskiego  
iest wvdanv. P isau  w mieście P o w ia to w em  
J E G O  I M P E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I N ow o­
grodz ie  W ołyńsk iem .

T e n  E x t r a k t  w ydaję  Antoni Z u k o ty n sa i  
R e g e n t  A k t Z iem . P t t u  N owogrod W o ły ń s k ie ­
go G u b ę rn i i  W ołyńsk iey .

C zy ta łem  z A ktam i Józef Pcłanow ski.
Sąd Z iem . G u b ę rn i i  W ołyńsk iey  P ttu  

N ow ogrod  W ołyńsk iego  słuchając prośby u- 
m ocow anego  U O O .  X X ż ą t  Antoniego i S tan i­
s ła w a  Jab ło n o w sk ich ,  U r .  Ignacego Sobolew ­
skiego n a  sku tek  decyzyi w Z urnale  zapisaney, 
źe podpis U r.  A ntoniego Zukotyńskiego R e ­
gen ta  A k t S ąd u  swego jest ak tua lny  pośw iad­
cza, i w olności d ru k o w an ia  tego pozw u celem 
ogłoszenia cnego  w  G aze tach  K u ry e ra  L jt tg o  
i  °  K o rre rp o n d e n tą  W arszaw sk ieg o  dozw ala. 
R o k u  1826 d. 20 julii,

• Sędzia Z iem . P tu  N ow ogroda  W o ły ń sk ie ­
go M ichał G reczyńsk i .

Podsęd. Z iem . N. W .  P tu  Jan  Dąbrowski.
P isa rz  Ziem. N. W o ły ń .  Karol PolanowskŁ

# na  l a t  12 w  d z ie rżaw ę aretidow-ną, na c<$ naan 
czają się te rm iny :  dnia 24  26 i 28 następujące. 
20 m es  sepifembra; życzący p rze to  w ziąć tafio, 
wy dom  w arędę, zechcą przy by dź dla wspo 
m nioney lidytacyi z pew nem i ewikeyam? a l  
go tow em i pieniędzm i, odpow iedniem i przynay 
mniey dw ole tn iey  sum m ie pokazanego dochodu 
do Izby S k arb o w ey  W d e ń sk ie y ,  gdzie będą o- 
kazane  służące w tey  rzeczy  w arunk i .  Dnia 
i 3  s ie rpn ia  1826 roku.

P odskarb i G u b e rn ia ln y  Lega. 
Naczelnik S to łu  Zdzitow ieck i.

3 . Sąd T a x a to rsk o  E x dyw izorsk i  do dóbr 
B iałó rucza w G u b ę rn i i  i pow iecie M.ńskm
sytuowanych/dziedzictw em do JW. Hilarego
Oborskiego b. Podkom orzego  M m ,kiego  naU< 
żnych, dla zaspokojenia w ierzycie li  w powtór

' . 1   I* i IЬ n Д n 1 vu t:yMa U  ^ ' г  у i - l i  1 1 I1Ł1UU.

nym  term in ie  zebrany  , gdy po kilkodniowym ^ ęW( 
•" . • . ' : 1 , , ł ł  г» г* А niPtln.pobycie sw oim  stanuości kredytorow ' niedc 

s trzegą; zapobiegając p rze to  uszczupleniu* kre 
dalney m e s s y , w szystkich  k red y to ro w  1 pre 
tenso rów , aby  yv dopom inkach  sw oich , z po 
t rze b n em i dow odam i i  dokładnem i objasme 
niemi, jak nay rych ley  p rzed  ninieyszym  Sądem 
s ta w a l i ,  sub amissione re i  o b o w iązu je ,  1 H 
Sąd E x d y  wizorski n ie  czekając na niestawa 
jących k red y to ro w  , k to  ty lko  swe dopominki 
przed Sądem ob jaw i,  dla ro z w iąza n ia  w  onych 
sporow  przyn iesionych  i  rozsądzenia tychże 
w dniu  2 5 miesiąca i ro k u  te ra źn ie jsze g o ,  na 
mowę in principali  ogłosi o ra z  Izbę  swą zam 
knie, o te m  w szystk ich  k re d y to ro w  i preten- 
sorow  do k o n k u rsu  J W  Oborskiego należących 
p rzez  ninieysfcą aw izacyą  potrzy krotnie  
w iadam ia. R o k u  i 8 s 5 mca s ie rp n ia  5 dma.

Ignacy B acew icz  Sędzia Z iem  P.M. E x d ^ :
Stanisław  Ł yszk iew icz  Podsęd. Z iem . Bo- 

ryssowski E x d y w izo r .
Jus tyn  Chom ski Podsęd. Z  P . W .  xi*xd.

pa k
4o

O g ł o s z e n i e .
2 O d  Iz b y  S k a rb o w e j  W i le ń s k ie j  ogłasza 

się: iż znaydujący się w  mieście P o n b w ie ź u  dom 
d re w n ia n y ,  t rak ty e reu ^  żyw iący  eię, za k tó ry  
te ra z  p łaci się rc czn ey  fcrędy do i a 4 ru b li  5o 
k op . s r e b r u . , na  sk u tek  Zalecenia  3 W . M in i­
s t r a  skarbu  , postanow iono oddać z l icy tac j i

3 . Sąd T a x a to rs k o  E x dyw izorsk i  na po- 
dział m a ją tk u  J P P .  Jerzego  1 Józefaty  z Sado- 
wskich R o d z ió w  m ałżo n k ó w  d ek re tem  Sądu 
Ziemskiego O szm . w  r. 1826 s tyczn ia  10 d. 
zak roczonym  naznaczony, do fo lw a rk u  Huszcz 
ąlias D e y n ó w k a  w pcie O szm ianskim  lezącego 
w  d. 27 m ca kw ie tn ia  te raźn ieyszego  ro k u  przy­
byw szy , sku tk iem  R em issyynego Ziemskiego 
d ek re tu  inw en tacyą  wszelkiego deb ito row  ru­
chom ego i n ieruchom ego m ajątku  uczynił,wzglj- 
dnie adm inis tracy i k w esty e  u ła tw ił ,  komporta 
Cyą pap ierów  na w szystk ich  s tronach  wskazał, 
w y m ia r  ziem i kom orn ikow i usku teczn ić  pole­
c i ł ;  w  nam iarze  zaś o czew ia teg o /sp raw y  roz­
b io ru  odkład do dnia 16 w rześn ia  te ra ź ń .  roku 
uczyn iw szy  , że w pom ien ionym  te rm in ie  do 
fo lw a rk u  H uszcz  zjedz ie  i sp ra w ę  bez odkła­
dów  żadnych  zapisując na  n ies taw ających  wie­
czną  amiaayą rozsądzi,  os trzeg ł,  o jakow ym  w y ­
ro k u  aby  s tro n y  in te re ssow ane  uwiadomione- 
m i b y ł y ,  n in ie j s z ą  aw izacyą  do trzykrotnego 
w  K-uryerze L i t .  um ieszczen ia  Sąd Taxator< 
sko - E x d y w izo zsk i  podaje. W in c e n ty  Nar- 
w id  R acz k iew icz '  P isa rz  Ziemski Oszmi&ńdiij 

Z iem ski O szm iaiisk i i E x d y w izo rsk i  Re­
je n t  Ignacy  O ganow ski.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 97,
W iln o  dnia  19 sierpnia V» 9. R oku  i 8 a 5 .

O  z b i e g a c h
O d R z ą d u  G ubern ia lnego  Mińskiego og ła­

sza się: i i  w zięci za  n ieokazanie  paszportów  
aresztanci: M oysiey K i s i e l , Janek  d u l k a ,  L o -  
hin D argielionek, A ndrzey  Szydzionek, D anie l 
Rutowicz, S tefan  H ry sz k o w  bez nazw iska, A n­
drzey R tiz m in  takoż bez nazw iska  , P ro k o p  
O w sianik  z żoną Ulijaną i f a m ih ją ; w yznali  
że są w łościanam i z gubern ii  W itebsk iey :  
Kisiel z p o w ia tu  lepelskiego m a ją tk u  Zablecia  
obyw atela  Missuny; C iu lka  z p o w ia tu  D ry z iń -  
skiego m ajątku K am ionk i  o b y w ate la  S u lis t ro w - 
skiego; D argieljonek z tegoż p o w ia tu  ze wsi 
R o n cza  X X . D om in ikanów  Z&bialskich ; Szy- 
dzionek z pow ia tu  Potockiego obyw ate la  P ia -  
d z ie w ic z a ; R utow icz  p o w ia tu  Lepelskiego ze 
wsi L u cy n a  obyw ate la  G o n p o w sk ieg o ; S tefan 
H ry sz k o w  ze wsi K u k u ło w a ; Andrzey K u z m in  
z powiatu, Połockiego ze wsi Sw iecz o b y w a te ­
la C iechanow ieckiego i P rokop  O w sian ik  z fa- 
mihją z p*bwiatu połockiego obyw ate la  R o szk o w ­
skiego. N a mocy Im iennego N a y  w y ż s z e ­
go U kazu d. 25 lu tego i 8 s 5 r o k u ,  u zn a n i  zo­
stali za w łóczęgów  i odesłani do S y b e ry i  na  
zaludnienie. R y sy  pom ienionych w łóczęgów  
są następuiące: K is ie l  u ro d y  9 ar . 4  w i er., t w a ­
rzy  pociągłey c ie m n e y , nosa m iernego  , oczu 
szarych, w łosow  na  głow ie ciem nych, a n a  Wą­
sach i b rodzie  św iatłobląd  , od u ro d zen ia  la t  
20; C iu lka  u ro d y  2 ar. 3 w ier .:  tw a rzy  chudey , 
nosa średniego, oczu  szarych , w łosow  n a  g ło ­
w ie , w ąsach  i b rodzie światłobląd , ‘ na  g łow ie  
ma ko łtun ,  na obie nogi chory  , od u rodzen ia  
la t 4 o; Dargieljonek u rody  2 ar . 5 w ier .,  t w a ­
rzy  chudey ciemney, nosa m iernego , oczu  sza­
rych, włosow' na głowie, wąsach i b rodzie św ia ­
tłobląd , od u ro d zen ia  laft 3 o; Szydzionek  u ro ­
dy 2 ar. 3 * wier.,  tw a rzy  chudey  c iem ney , no­
sa średniego c ie n k ie g o , oczu c z a rn y c h ,  w ło ­
sow na g łow ie, w ąsach  i brodzie błąd, od u ro ­
dzenia la t  55 ; R u to w icz  u ro d y  2 ar . 2 wier.,  
tw a rzy  chudey  c z e rw o n e j  , nosa średniego, o- 
czu sza ry ch  , w łosow  na  g łow ie  c iem nych  , a 
na w ąsach  i b rodzie  św iatłob ląd  , g ł u c h y , od 
u ro d zen ia  la t  20; H ry sz k o w  u ro d y  2 ar .  1 w., 
tw a rzy  chudey  sz c z u p łe j ,  nosa m iernego , oczu 

* szarych , w łosow  n a g ło w ie  ciem nych, a na w ą ­
sach i b rodz ie  św iatłob ląd , od u ro d zen ia  la t  17; 
K tizm in u ro d y  małey, tw a rz y  pe łney  ciem ney, 
nosa garbatego, oczu szarych  m a ły c h ,  w łosow  
na głow ie św iatłob ląd , w ąsow  i b rody  niem a, 
od u rodzen ia  la t  17; O w sian ik  u ro d y  2 ar .  5 w., 
tw a r z y  chudey  s ta re y  , nosa średniego  , oczu 
sza rych ,  w łosow  na g łow ie  , w ąsach  i b rodzie 
c iem oobląd , od u rodzen ia  la t  4o ,  U ljana u ro d y  
2 ar . 2 w ie r . , tw a rz y  pociągłey c ie m n e y , nosa 
ś r e d n ie g o , oczu s z a ry c h , w ło so w  na  głow ie 
ciem nohląd, od u rodzenia  la t  4 o. A za tem  je­
śli ci w łóczęgi okażą się do kogokolw iek n a ­
leżącym i, iżby w  prośbach sw oich  o ich  p o w ró t  
-postąpili pod ług  is to tn e y  mocy pom ienionego 
U kazu . D n ia  27 czerw ca 1826 roku .

S e k re ta rz  i K a w a le r  Fe l icyan  A rcimow icz.
P  o w y tezy k  Z ienow icz.

Od Rządu Gubernialnego Mińskiego ogła­

sza  się : iż w z ięci  za  n ieokazan ie  p asz p o r tó w  
gresztanci:  G rz eg o rz  Ł u k asz o n ek ,  T e o d o r  M i­
szuta, Jak u b  R om an ionek , A ndrzey  W o jew o d a ,  
Jan Ł u c z o n e k  z d w iem a  siostrami: M ąłaszką  i  . 
Alioną, i  Jakub  S n i t k a ; w yzna li  że są w łościa­
nam i z gubern ii  W i t e b s k ie j :  Ł u k aszo n ek  z po­
w ia tu  Połockiego m a ją tk u  P ro sm u szek  o b y w a­
te la  M akowieckiego; M iszu ta  z tegoż p o w ia tu  
m ajątku  Zaleszyna o b y w a te la  Som oroki * R o ­
m anionek  z tegoż p o w ia tu  m a ją tk u  D o łhopo la  
obyw ate la  Lubosaczyńskiego; W o jew o d a  z po­
w ia tu  Rzeżyckiego m a ją tk u  A sun i  o b y w a te la  
K orfa ;  Ł u czo n ek  z s iostram i z p o w ia tu  P o ło ­
ckiego m ają tku  U łogow a o b y w a te la  K uleszy) 
Sn itka  mieysca u ro d zen ia  swojego i z jakiego 
s tan u  niepamieta. N a osnow ie Im iennego  N a j ­
w y ż s z e g o  U k a zu  2З lu tego  182З ro k u ,  u -  
zn an i  zostali za w łóczęgów  i odesłani do S y b e ­
ry i  n a  zaludnienie. R y sy  ty c h  w łóczęgów  są 
następu jące: Ł u k aszo n ek  u ro d y  2 ar . 4 j  w ie r . ,  
tw a tz y  chudey o s p o w a te j ,  nosa średniego , o -  
dzu czarnych , w łosow  n a  g łow ie  c iem nych , a 
na  w ąsach  i brodzie ś w ia t ło b lą d , na g łow ie  z 
p ra w e y  strony ma znak, od u ro d zen ia  la t  4o; 
M iszu ta  u rody  2 ar .  4 f  w i e r . , tw a rz y  chtidey 
s ta rey ,  nosa m iernego cienkiego, oczu czarnych , 
w ło so w  na głowie, w ąsach  i  b rodz ie  s iwych, 
od u rodzen ia  la t  70; R o m an io n ek  u ro d y  2 ar .
З2 w ier.,  tw a rzy  c iem n e y , nosa średniego p o ­
środku w klęsły , oczu szarych ,  w łosow  n a  gło­
w ie  błąd, w ąsow  i brody n i e m a , od u rodzen ia  
la t  20 > W o jew o d a  u ro d y  2 ar . 3 f  w i e r . , t w a -  * 
rz y  chudey s t a r e y , nosa m iernego  cienkiego, 
oczu szarych , w łosow  na  g łow ie , w ąsach  i b ro ­
dzie światłobląd , na  g łow ie  z  lew ey  s tro n y  m a  
z n a k , od u rodzen ia  la t  60; Ł u k a s z o n e k  u ro d y  
2 ar. 4 \  w i e r . , tw a rz y  pe łney  s z c z u p łe j  c ie­
m ney , nosa m iernego  o r l e g o , oczu  szarych , 
w łosow  na g łow ie ,  w ąsach  i  b rodz ie  c iem n o -  
bląd , od u rodzen ia  la t  27 ; M ałaszka  u ro d y  2 
ar. 4  w ier.,  tw a rz y  chudey ,-nosa  m iernego , o -  
czu s z a r y c h , w łosow  n a  g łow ie  ciem nobląd, 
na lew em  oku  b ie lm o , od u ro d zen ia  la t  З05 
Aliona u rody  2 ar . 2 w ie r . ,  tw a r z y  c z e rw o n e j ,  
nosa średniego, oczu św ia tło  czarnych , w łosow  
na g łow ie  św ia tło  b łą d , od u ro d z en ia  la t  3 5 ; 
Sn itka  u ro d y  2 ar .  4  w i e r . ; tw a rz y  c iem ney 
chudey, nosa m iernego , oczu czarnych , w łosow  
na g ło w ie , w ąsach  i  b rodzie  c ie m n o b lą d , od 
u rodzen ia  la t  60. A zaten l jeśli ci w łóczęg i  
okażą się do kogokolw iek należącym i , iżby  w  
prośbach  swoich o ich  p o w ró t  postąp il i  podług  
is to tney  mocy pom ienionego U kazu . D n ią  7 
lipca  i 8 a 5 roku. S e k re ta rz  F .  Arcimowicz^ 

P o w y tc z y k  Z ienow icz.

1 E x c e rp t  o św iadczen ia  z p ro to k u łu  p o to ­
cznego Sądu G łów nego  M ińskiego drugiego  D e ­
p a r ta m e n tu  w  dacie niżey w y r a ż o n e j  zap isa ­
nego, a r o k u  1826 m iesiąca  augus ta  7 d n ia  pod 
p ieczęcią U rzęd o w ą  tego  D e p a r ta m e n tu  n a  ż ą ­
dan ie  s t ro n y  jes t  w ^dan .

R o k u  1826 m iesiąca  augusta  7 dnia. N a  
Sądzie J E G O  IM P R R A T O R S K I E Y  M O ŚC I 
G łó w n y m  M ińskim  D e p a r ta m e n tu  drugiego s ta ­
nąw szy  osobiście J W .  K laudyusz  M irsk i  D o rt



k to r  Filozofii Sędzia tegoż D e p a r t a m e n t u , o -  
św iadczen ie  w  im ien iu  sw oim  i brata- swego 
J W .  Iw o n a  M irskiego byłego M arszałka  D z i-  
snieńskiego, p rzec iw ko  P o m arn aćk im  i P o d b e -  
re sk im  do zapisania podał w  treśc i  n a s tę p n e j .  
N i i e y  podpisany w  im ien iu  własnem, oraz  w o- 
sobie J W .  Jmć P a n a  Iw o n a  Mirskiego b. M arsz . 
P t u  D ziśnieńskiego z mocy P lenipotencyi 1822 r,  
febr. 2 4  d. w y d an ey  i w  Ż iem stw ie  P tu  W ileń .  
p rz y z n a n e y  , czynię  oświadczenie z nas tępnych  
pobudek : skład f&miliynych in teressów  i s to sun­
ki o n y ch  w  ro z m a ity c h  juryzdykcyach  w y d a ­
rz y ły  to , iź do p rom ocyi rozm aitych , z różne- 
m i  osobam i in teressów , do żałł. Mirskich z ko- 
Ц І p ra w a  należnych  były wydane w różnych  
datach  p len ipo tencye  n a  imię W J P .  A ntouelli  
P o m a rn ac k iey  i syna  jey Leopolda P o m a rn a -  
ckiego P o ru c z n ik a ,  o raz  na osoby W W J P P .  
Józefa A sessora Sądu  G łów nego W ileńskiego, 
F o r tu n a ta  Sędziego G ranicznego G ubern i!  W i-  
leńsk iey  , Z y g m u n ta  P rezy d en ta  Ziemskiego 
B ras ław sk ięgo  i W a le ry a u a  H o tm is^ za  Y^oysk 
R ossyyskięh  P odberesk ich ,  na tw ierdzy k tó rych  
są od n ich  po różnych  juryzdykcyach za in s ta ­
lo w an i do p raw n eg o  w  naszych spraw ach dzia­
łan ia  W W J P a n o w i e  Adwokaci i Plenipotenci, 
t y c h  w ięc w szys tk ich  ad jn re  agendum w ład n y ­
m i w  im ien iu  naśzem  ogłaszając, że w e w zglę­
dz ie  s tan o w ien ia  jakich bądź w naszych inte-. 
ressach  u k ładów , rob ien ia  rozrachunków , przyy- 
m o w an ia  p ien iędzy  i k w ie tow an ia ,  źaduey od­
tą d  pom ienione p len ipo tencye nie mają moęy 
o św iad c zam , i jeśliby n a w e t  w 'k tó r e jk o lw ie k  
p len ip o ten cy i  ta k o w a  w ładza  W  W . P om arnac-  
k im  i  Podhereskipa by ła  zamieszczona oną co- 

f  f a m , a  ty lko  w yłączn ie  ad ju rę  agendum  na 
P r z e c z  naszą  moc onym  zosfaw ując  W  Jmć P an a  

Popłońskiego  podług inf. rm acy i pod dniem  6 
au g u s ta  daney  ^ p r z e z  pocztę i w teyźe dacie 
zgodney  prośby łd ^  Sądu Ziemskiego B rasław - 
skiego p rz e s łan e j ,  do m te re ssu  naszego z W y -  
sogierdam i w Ż iem stw ie  Brasław skim  um ocnio­
nego , oraz dalszych W W J m ć  P a n ó w  A dw oka­
tó w  w  ró ż n y ch  subsełliach do p o d o b n y ch ie  
sp ra w  naszych  mocą zjaśriionych pow yźey ple- 
n ipo tencyow  z a in s t a lo w a ć  c h , in activo ju rę  
agendi etatu , n in ieyszem  oświadczeniem w imię 
n iu  naszem  p o tw ierdzam  , i do nieopuszczania 
ty ch że  in te re ssó w  z ich promocyi dopóki nie 
będz ie  nadesłane p rz ez  udzielny ak t  sporządzić 
się mający now e um ocn ien ie  obliguję. U tego 
ośw iadczenia  podpis takow y . K laudyusz  M i r ­
ski F ilozofii  D o k to r .

S ek re ta rz  A tanazy  R eu t t .
C zy ta łem  z P ro tokó łem  potocznym  Koi. 

Ftegest. P io tro w sk i.
U tego  E x c e rp tu  J E G O  IM P E R A T G R -  

S K I E Y  M O Ś C I Sądu G łów nego  Mińskiego D e ­
p a r ta m e n tu  drugiego (M. P.).

R o k u  1826 au g u s ta  12 dnia takow e ośw iad­
czen ie  'że do G a z e t  K u ry e ra  L i tew sk ieg o  m o­
że bydź w p isan em  poświadczam R u d o lf  P iszcza­
ło  P re z y d e n t  Sądu  G łów nego sgo D e p a r tam en ­
t u  M; oskiego. i

i D e k re te m  E x d y w izo rsk im  m ają tku  B ia ­
ł e j  W a k i  S o w ie tn ik o w ey  Z m ijow sk iey  w ro k u  
te ra z n .  1826 m aja i 4 dnia  ogłoszonym, dla d o ­
k t o r a  m edycyny  Jak ó b a  L iboszyca za sum m ę 
r a b .  1789 kop. 61 w ydz ie loną  sch e d ę ,  dw óch

włośoiaju z s iem ienis tośc ią  dusz męzkich 6y 
żeńskich  9, z iem i różnego g a tu n k u ,  łąk  i lasów’ 
w łok  4 , m orgow  28 , p rę tó w  390, od Miasta 
W i ln a  o p ó ł to ry  mile. K to b y  życzył tak o w ą  
schedę nabyć w ieczn o śc ią ,  m a się udać dla u-j 
m o w y  do W .  Bogusław a Peźarskiego Ad yyoka'1 
ta  Sądów  G łnch  W ileńskich  , lub  W . Jana 
Z ienkow icza R eg en ta  G ran icznego  i A dw okata  
Subseliów  W ileń sk ich ,

2. Z a  R o z k a z e m  J E G O  1 M P E  R A T O  RS  K I P Y  
. M O Ś C I .  W y p i s  z p r o t o k u ł u  d z i e ł  S ą d u  Z j a z d o w o - |  
r o z b i o r o w e g o  f o r t u n y  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  
C h o d k i e w i c z a  J  W>,  P o j s k  . ,

R o k u  1826  m i e s i ą c a  | ub i  28 dn i a .  S ą d  Ę x d y -1  
w i z o r s k i  f o r t u n y  J W .  АІГхапсі га  H r a b i e g o  C h ó d -  ; 
k i e w i c z a  J e n e r a ł a  w o y s k  P o l s k i c h  , s k u t e e z n i ą o j l  
p r z e p i s  D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o  C y -  g 
w - l n e g o  D e p a r t a m e n t u  w  s p r a w i e  k r t d a l n e y  J W . j  
A l e x a n d r a  H r a b i e g o  Cho dk ieW i -  za  r o k u  z e s z ł e g o !  
i 8 a 4  d n i a  2З j un i i  z a p a d ł y ,  r< ъ\ ó c z ą w s r y  k o n t y - 1  
n u a c y ą  d z i e ł a  s w o j e g o  w  d n i u  1 y b ’ a  z a s z ł e g o !  
r l k u ,  o d  t e g o  w i ę c  t e r m i n u  do  d n i a  2З 8 b r a  w d o -1  
b r a c h  l i t e w s k i c h  t o j e s t  W G r o d z i e m k . e y  1 W * l e ń -1  
s k i e y  g u b e r n i i  p o ł o ż o n y c h ,  m a s s ę  m a j ą t k u  J W . l  
d e b i t o r a  u s t a n o w i ł ,  l i k w i d a c j ą  d ł u g o v  w i e r z y - 1  
c i e l s k i c h  s t o so w i i j e  d o  p r z e p i s u  S ą d u  G ł ó w n e g o !  
K i j o w s k i e g o  s p r o s t o w a ł ,  w  o s t a t k u  l o k a t ę  d l a  k a ź -  : 
d e g o  w i e r z y c i e l a  d ó b r  l i t e w s k i c h  w i n n ą  p r z e z n a ­
c z y w s z y ,  c e l e m  z a s k u t e c z n i e n i a  t e y  c z y n n o ś c i  i 
d o p r o w a d z e n i a  o n e y  do  p o ż ą d a n e g o  p r z e z  w i e r z y - 1  
c i e l i  s k u t k u ,  z k o m p l e t u  s w o je g o  W , ? " a n a  M u k r z y c - 1  
k i e g o  S ę d z i e g o  Z i e m s k i e g o  p o w i a t u  K o w i e ń s k i e g o  1 
d o  d ó b r  H r a b s t w a  T u r z e e k i e g o ,  1 m a j ę t n o ś c i  S o - '[ 
l e n z n i c k i e y  w y k o r n e n d e r o w a ł  N a s t ę p n i e  od  dn i a  
2З 8 b r a  z a j ą w s z y  s ię  c z y n n o ś c i ą  do  d ó b r  k o r o n -  * 
n y c h  ś c i ą g a j ą c ą  się,  do d n i a  18 x b r a  ze sz ł e g o  i 8 2 t |  
r o k u  h k w i d a ó y ą  d ł u g ó w  w i e r z y c i e l i  k o r o n n y c h '  
s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  S ą d u  G ł ó w n e g o  K i - 1  
j o w s k i e g o  z i e g u l o w a ł ; r nas sę  m a j ą t k u  w  d b r a t  h 
C z a r n o b y l s k i c h  , P e t r y k ó w s k i c h  , M u r a w i c k i c h , ' 
D o r o h o s t a y s k i c h  , K r u k o w s k i c h  i s t a r o s t w a  S w i - 1  
n i u ó h s k i e g ó  u s t a n o w i ł  1 k o l l o k a c y ą  d la  w ie r z yc i e - ,  
li p r z e i n a c z y ł ,  p o cz e - n  z k o m p l e t u  sWojego Pod -  
s ę d k a  p o w i a t u  D u b i e ń s k i e g o  W .  Jó ze f a  D o b r z a ń ­
sk i e go  d l a  d o p e ł n i e n i a  E x d y w i z y i  w  d o b r a c h  P e -  
t r y k o w s k i c h , a  S ę d z i e g o  M a s s a l m g o  J a n a  Z a l e ­
s k i e g o  d la  u s k u t e c z n i e n i a  p o d o b n e y ż e  e x d y w i z y i  
w  d o b r a c h  C z a r n o b y l s k i c h  r o z k o m e n d e r o w a ł .  S ę ­
d z i a  p r z e t o  m a s s a l n y  od d n i a  18 x b r a  u ż y w s z y  do 
t e y  c z y n n o ś c i  u m ó w i o n e g o  je m e t r ę  l u bo  e x d y -  
w i z y ą  co  do  p o d d a n y c h ,  d o c h o d ó w  p r o p i n a c y i n y c h  
i m ł y n o w y c h  o r a z  r o z d z i e l e n i a  p r o p o r c y o n a i n e g o  
z i e m i  i l a s ó w  r o z m a i t e g o  g a t u n k u  j e s zc ze  w  m i e ­
s i ą c u  l u t y m  n a  p a p i e r z e  d o p e ł n i ł ,  k i e d y  j e d n a k  w  
t y m  c z a s i e  p r z e z  w y p a d n i e n i e  n a d z w y c z a y n e  i  
n i e p r a k t y k c w a n e  śn i e gu  ■, a  na s t ę pn i * -  w m i e s i ą c u  
m a r c u ,  k w i e t n i i i  i m a j u  r o z l e w u  w ó d  r z e k i  P r y -  
p e i i ,  D n i e p r u  i U s z y ,  n i e p o d o b n ą  b y ło  r z e c z ą  k o n -  
L y n o w a ć  d a l s ze  dz ie ło  n a  z i e m i ,  t a  w i ę c  c z y n h o ś ć  
b e z s k u t e c z n  e p r a w i e  p r z e z  m i e s i ę c y  t r z y  z a t a ­
m o w a n ą  b y d ź  m u s i a ł a ,  w  p o ł o w i e  z a t e h i  d o p i e r o  
m i e s i ą c a  ma ja  z a  z m n i e j s z e n i e m  s i ę  w ó d  r o z p o ­
c z ę t ą  b ę d ą c ,  t e r a z  z r s t a j e  n a  d o k o ń c z e n i u ,  a b y  
w i ę c "  w  d m u  i 5 y h r a  i d ą  e g o  r o k u  w i e r z y c n  le  n a  
d o b r a c h  C z a r n o b y L k i c h  l o k o w a n i  w  t y m  S ą d z i e  
n a  g r u n c i e  m i a s t e c z k a  C z a r n o b y l a  e x y s t u j ą c e g o  
d l a  w y s ł u c h a n i a  o s t a t e c z n e g o  d e k r e t u  i p r z y j ę c i a  
s c h e d  d la  s i ę  w y d z i e l o n y c h  s t a w i l i  s ie  u w i a d a m i a  i  
t e r n  c e l e m  m n i e j s z e  z a w i a d o m i e n i e ,  d o ' R e d a k c y i  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  d l a  t r z y k r o t n e g o  o g ło s z e n i a  
p o d a ć  d e t e r m i n u j e .  O  zg o d n o ś c i  z p r o t o k u ł e m  p o ­
ś w i a d c z a m  i  wo ln o śc i ,  do  d r u k u  p o d a n i a  d o z w a l a m  
S ę d z i a  m a s s a l n y  J a n  Z a l e s k i .

1 D n ia  4 au g u s ta  sk radziono  G óńczo c z a r ­
n o  p o d -z ia rą ,  m ającą  miesięcy 6, z kam ienicy 
J W .  P ra ła ta  Pósłow skiego  na  ulicy Z a m k o w e j .  
K to b y  o n i e j  doniosł odbierze  nadgrody  rub li  
assygnacyynych i 5o.


